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działków i dni poświątecznych. 
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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu marek 4, na eeij-
■tkich >>czuch cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs-PwtB- 
liste p. 1893 Abtkeilung II. b. Nr. 60.) 
w innych krajach: oena poznaoska z do­

łączeniem przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 16 fenygńw od drobnego Bicdmio- 
tamowegu wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. - Przekład na język polzki 

bezpłatnie.
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Haasenstein & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffite & Comp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Z powodu uroczystych świąt Zesłania 
Ducha św. następny numer „Kuryera“ wyj­
dzie we wtorek.

Poznań, 20 maja.

Z bieżącćj chwili.
(Wojna domowa w Rio Grande do Sol. — Reorganiza- 

oya armii belgijskiéj. — Aresztowania anarchistów.)
Południowa Ameryka jest w ostatnich latach 

bezustanną widownią walk domowych. O lada dro­
bnostkę przelewa się tam krew, poddani podnoszą 
broń przeciwko rządowi. Od kilku tygodni, jak wia­
domo, toczy się jut walka pomiędzy powstańcami a 
wojskiem rządowera w brazylijskiej prowincyi Rio 
Grande do Sul. Wskutek niedokładnych wiadomo­
ści, które po części są w sprzeczności ze sobą, ttu- 
dno powziąć jasny pogląd na rozwój i przebieg całój 
ruchawki, w każdym jednak razie przelało się do­
tychczas wiele krwi, a fakt, że powstania nie zdo­
łano stłumić do dzisiaj, dowodzi bezsilności rządu 
brazylijskiego. Zresztę depesze donosiły rządowe 
wojsko poniosło już kilka razy porażkę, a po stro­
nie powstańców mnożą się szeregi awanturników, 
którym po części nictyle chodzi o sprawą sporną, ile 
aaczój o korzyści własne łatwe do zdobycia wśród 
powszechnéj anarchii. Dzisiaj otizymujemy za pa-, 
średnictwcm biura Reutera telegram z Rio Grand* 
do Sul, wedle którego wojsko rządowe pod przy­
wództwem jenerała Tellesa stoczyło walkę z po­
wstańcami w pobliżu nieznanój miejscowości Ponche 
Verde. Wojsko rządowe zostało zwabione w iasadz- 
kę i ponieść miało ciężką klę.-kę, oraz wielkie stra­
ty zarówno w ludziach, jak i w materyale wojen­
nym. Artylerya, broń i amunicya dostała się w ręce 
powstańców, którzy po tym świetnem zwycięztwie 
wyruszyli Da miasto Bage. Zdaje się, że klęska ta 
zadecydowała na szali wojennój i że rząd w Rio de 
Janeiro zwątpił w swoje siły, postanowił bowiem, 
wedle drugiéj depeszy z Nowego Jorku, odwołać 
gubernatora prowincyi Rio Grande do Sal, jenerała 
Castelho i tym sposobem "położyć kres smutuój wal­
ce domowéj. Wiadomość ta wymaga komentarza, 
mianowicie wiedzieć należy, *“
był przyczyną wojny, zniechęciwszy bowiem mie­
szkańców przeciwko sobie, nie chciał ustąpić z zajmo­
wanego stanowiska.

Kwestya wo.skowa weszła w Belgii w nową 
fazę przez zamianowanie jenerała Brassiue ministren, 
wojny. Należy oczekiwać w najbliższym czasie 
stanowczych reform w organizacyi armii belgijskiéj. 
Nowy minister ułożył już plan tćj reformy, który 
obejmuje następujące punkta: 1) Wprowadzenie po­
wszechnej osobistéj służby wojskowéj. 2) Podwyż­
szenie siły zbrojDéj Belgii z 130,000 ludzi do 300 
tysięcy. 3) Przemiana gwardyi oby watelskiéj w obio- 
nę krajową, która -dostarczy 100,000 ludzi w razie 
nieprzyjacielskiego napadu. Powyższa reorganiza- 
cya wymagać będzie zuacznych kosztów i zmienia 
gruntownie istniejące stósunki. Dotychczas bowiem 
w wojsku belgijskiem służyli tylko ludzie biedni, 
tj. ci, którzy od służby nie mogli się wykupić. 
W ten sposąb agitacya socyalistyczna łatwo dosta­
wała się do armii, a wypadki niesubordynacji i żoł­
nierskich buntów były w ostatnich czasach coraz 
częstsze i groźniejsze. Przeciwnie gwardya obywa­
telska, złożona z ochotników, stanowi najpewniejszą 
zaporę przeciwko rewolucyjnym zapędom. . Zresztą 
wprowadzenie powszechnego głosowania i zasada 
zupelnéj równ< ści praw i obowiązków oni watelskich 
nie zgadza się z uprzywilejowanem stanowiskiem 
klas bogatszych co do slnżby wojskowéj. Te wszy­
stkie względy przechylają nie wątpliwie szalę na ko­
rzyść reform nowego ministra wojny, ktoiy uzyska 
zapewne w parlamencie potrzebne poparcie.

W tym tygodnia, jak wiadomo, odbyły s:ę w 
Paryżu aresztowania anarchistów. Uwięzi* ni a,?r 
chiści nabywają się: Spannagel, Bandor, L-vnlle, 
Marchand i Vinchon. Policja wpadła na ich trop 
w następujący sposób: W ui.i glą sobotę z<ó ii 
uwagę ajenta policyjnego jakiś miody e. łiwi<k, 
który ustawicznie kię ii się po korytarza ch ginaclu 
prefektury polieyi tak, j a gdyby chwał zurnajomć 
się dokładnie z rozkładem g.ua\hu. OJ tói pory me 
spuścił ajent tego człowieka z oka, chodiił za nim 
krok w krok, wytropił jego mieszkanie i dowiedz:zł 
się, że nazywa się on Spannsgci, podudzi z Austryi
* UUzymuje stosunki ze znanyui ¡¡uarchisiami. Po- 
};cja zaczęła śledzić t.a*.źe wszystkich dobrych zna­
jomych tego Spanuiigla i skonstatowała, ża ladzie 
®i kupowali często rozmaite chemikalia i zanosili 
jo do na pół zawalonój chaty, poleź nój za miastem 
w Lty.llois Perret ua gruucie niejakiego Bondone, 
0 którym dotychczas wo«le nie witdurno, że jest 
'u&rchistą.

Pizeuwczoiaj rano przybyła polieya d> owój 
'Paty i zastała tara wszystkich pięciu au rchistów. 
Zabrano wiele kompromitujących papierów, cały ar- 
Sehał narzędzi złodziejskich do otwierania, zitnków i
* Umywania się, m óstwo chemikaliów do sporzą­
dzania bomb. W jednym kącie izby była ziemia 
świeżo ubita, policyanci zaczęli więc kopać i zna- 
mzli kosz z trzema gotowemi bombami i trzema 
Jeszcze nieskończonemi. Bomby te składały się 
z puszki metalowój napełnionój prochem, masą po

dobną do dynamitu i kawałkami żelaza. Oprócz 
tego znajdowały się w nich rurki szklanne napił 
nione kwasem siarczanym. Prawdopodobnie prze­
znaczone one były na to, aby je rzucić na jakiem 
zgromadzeniu lub ua ulicy. Eksplozya ich wyrzą­
dziłaby wówczas straszne spustoszenie.

* Piszą nam z Rzymu:
„W wysokich polskich kołach tutejszych 

powszechnie uwaga zwrócona jest na zachowanie 
się Koła naszego w parlamencie wobec rządo­
wego projektu wojskowego. Wszyscy pochwa­
lają wysoki takt naszych posłów, a Jego Emi- 
neneya ksiądz Kardynał Ledóchowski nie wahał 
się publicznie na obiedzie u siebie wyrazić 
p. Grabskiemu wysokiego swego uznania dla tego 
wystąpienia Koła parlamentarnego.

Jak się dowiaduję z pewnego źródła, wy- 
stósował Najprzewielebniejszy nasz Arcypasterz 
tu z Rzymu do posła dr. Komierowskiego oso­
bne pismo, w którem mu wyraża swoje uznanie 
za jego ostatnią mowę, tak znakomicie motywu­
jącą głosowanie Polaków za ustawą wojskową — 
i w którem całemu Kołu polskiemu w parla­
mencie dziękuje za tak mądre i przezorne wy­
stąpienie w tej kwestyi.“

Niech ci, co mają oczy ku patrzeniu — 
patrzą, a uszy ku słuchaniu, słuchają. Ksiądz 
Kardynał Ledóchowski, ten nasz Opiekun u boku 
Ojca świętego, Nasz Najprzewielebniejszy ksiądz 
Arcypasterz, który z takim zapałem bronił 
zawsze spraw naszych narodowych i kościelnych 
w Berlinie, pochwalają ostatnie głosowanie po­
słów naszych za projektem wojskowym, — nasi 
najzaciętsi przeciwnicy pomiędzy Niemcami gnie­
wają się na nas z tego powodu, bo widzą, że 
przez to tracą grunt pod swojemi nogami i nie 
będą już mieli nawet pozoru do szczucia rządu 
przeciwko Jiam -r- . CZVŻ WflllPf. .too-n 
stwo polskie będzie jeszcze wątpliwe — po któ­
rej stronie prawda?

* Telegrafują nam z Rzymu:
Ojciec św. raczył mianować swymi szambela-

nami: ks. Dziekana Wolińskiego z Poznania, księdza 
Dziekana Kuleszę z Miłosławia, księdza proboszcza 
Jaskólskiego z Biezdrowa i księdza proboszcza Ostro- 
wicza z Rogoźna.

* „Germania** ciągle się kłopocze o na­
sze wybory, choć zaiste ma zapewne poddostat- 
kiem kłopotu w obozie własnym. Wdzięczni 
bylibyśmy jej, gdyby zainteresowanie dla nas 
polegało na lepszych podstawach, a nie na chęci 
dyskredytowania swych dawnych sprzymierzeń­
ców, którzy w sprawach kościelnych zawsze 
wiary dochowywali i dochowują.

Tak więc prawi „Germania“, że w Byd­
goszczy posła dr, Komierowskiego „wysykano“ 
i „wygwizdano“. Nie wiemy, zkąd „Germania“ 
te informacye swoje zaczerpnęła, w każdym razie 
nie z gazet polskich, których widocznie nie 
czyta. Faktem jest, że sprawozdanie posła' 
dr. K. przyjęto tamże hucznemi oklaskami, że na­
stępnie dr. K. natychmiast wyjechał z powodu 
pilnych interesów, że burda może w godzinę po 
jego wyjeździe wznieconą została przez osobiste 
ambicyjki i za wpływem „Gońca Wielkopol­
skiego“, którego powagi dotąd „Germania“ nie 
uznawała.

Tak samo niefortunnie czepia się „Germa­
nia“ znanego telegramu naszego Najprzewiel. 
ks. Arcypasterza do ks. dr. Kanteckiego i upa­
truje w niem „niesłychany“ nacisk na wybory. 
Najprzód faktycznie nacisku na zebraniu w Strzel­
nie nie było, bo telegram odczytano już po za­
twierdzeniu listy kandydatów, a następnie zu­
pełnie nie widzimy powodu, żeby wysocy dostoj­
nicy kościelni dla przyjemności „Germanii“ 
zrzekać się mieli swych praw obywatelskich. 
Zresztą „Köln. Ztg.“ właśnie z powodu wy- 
wnętrzeń „Germanii“ pisze, że owszem często 
biskupi niemieccy wydawali nawet odezwy wy­
borcze* z ambon odczytywane?

W całem wystąpieniu „Germanii“ uzasad­
nionym jest tylko jój zły humor. Oczywiście 
do złego humoru ma „Germania“ bardzo po 
ważne powody, bo z dnia na dzień bardziej jest 
w zaciekłości swej — odosobnioną.

Wiadomo już, że „Schles. Volks-Ztg“ stoi 
na zupełnie przeciwnem stanowisku, jak „Ger­
mania“ a i „Köln. Volks-Ztg.“, najpoważniej­

sze katolickie pismo nadreńskie, zaczyna także 
wypowiadać posłuszeństwo skrajnemu kierownictwu 
polityków „Germanii“. To ją może gniewać, ąle 
pocóż gniew swój wylewa na nas zupełnie niewin­
nych około rozbicia się centrum. Nie myśmy od­
stąpili od niego, ale nas odepchnięto jako niepo­
trzebnych i niewygodnych.

b. m.
* JLlst.y wyborcze wyłożone do 25 

Prosimy przejrzeć! Jutro i pojutrze mo­
żna także do list zaglądać.

* „Gaz. Toruńska* bardzo ironicznie, ale 
zawsze pół seryo pół żartem zaleca nam ta w Po­
znaniu kandydaturę ♦ p. Szymańskiego. Pisała to 
przed zebraniem; ciekawi jesteśmy, czy i dziś 
jeszcze „swą“ kandydaturę poznańską podtrzymywać 
będzie. Sądzimy, że „Gazeta“ lepićj by zrobiła, 
gdyby się zajęła gorliwie własnemi domowemi spra­
wami wyborczemi, a nie chciała rozporządzać losami 
wyborczeroi na polu zupełnie jój nie znanem. 
Zresztą oddawaa uważaliśmy, że w „Gazecie“ dziś 
tkwi także coś „orędownikowego“, za co ona nas 
serdecznie nienawidzi. Nam to jest obojętne, a dla 
tego ilekroć w „Gazecie“ znajdujemy coś rozsądnego, 
podnosimy to zawsze, karcąc wedle obowiązku to, 
co sprawie naszój szkodzi. Nie możemy się tóż by­
najmniej zgodzić na zdanie jćj, skoro prawi:

„Wybrać go, wybrać innych za jego rekomen- 
dacyą, wysiać wszystkich malkontentów dotychcza­
sowych, wszystkich światłych krytyków wykrzesu­
jących Kolo i posłów w niem na lu izi. Niech raz 
świat wypolerują i królestwo Boże na biedną naszą 
ziemię sprowadzą.“

To jest dobry żart, choć Die nowy, ale do 
czegóż byśmy doszli, gdybyśmy na żartach opierać 
mieli naszą politykę. Tak mówić mogą facecyoniści 
lub desperaci, nie politycy.

* „Gaz.^Gdańskiej* należy się wdzięczność 
bu^Brśktcffo w powiecie śiuieckim. ŁiUA
lazła powszechne uznanie, albowiem do różnych ga­
zet tak piszą z zebrania w Swieciu:

„Zebrani jednogłośnie zgodzili się poprosić na 
kandydata nieobecnego na zebraniu p. Juliana Ja­
worskiego z Lipienek, który całemu powiatowi do­
brze znany jako dzielny, gorliwy i zdatny młody 
obywatel, posiada już ogólne zaufanie i jest w na- 
szem położeniu jedynym możliwym do przeprowa­
dzenia kandydatem. Wczoraj, przyjął kandydaturę 
pan Julian Sas Jaworski z Lipienek, to też wszyscy 
katolicy i Polacy z radością i z wdzięczuem zado­
woleniem jak jeden mąż 15 czerwca, głosować będą 
na p. Jaworskiego, który zaproponowany komite­
towi prowineyonaluemu, przez tenże zatwierdzonym 
zostanie. '

„Uchwalono i uznano za potrzebne urządzić 
powiecie trzy wiece wyborcze i to w niedzielach 

po nabożeństwie: 28 maja w Nowem, 4 czerwca 
w Topólnie i 11 czerwca w Osin.

„W niedalekich ogłoszeniach wieców tych ozna­
czą się lokale, w któęycb się odbędą. Odezwę do 
wyborców wyda do licznego rozprzestrzenienia 
mitet wyborczy powiatowy.“

Przemówienie Ojca św.
do pielgrzymów naszych na audyencyi

w dniu 15 maja r. b.

W alokuiyi Naszej mianej uiid.wao do kato­
lików holenderskich na to zwłaszcza starał ś ny się 
zwrócić uwagę, że owa dobroczynna działała. śó.rzym- 
skiej Stolicy, Która z biegiem wieków nieustannie 
wpływa na uzdrowienie Herodów, nie zkądmąd bierze 
swą siłę skuteczną, jak z łaskawego zrządzenia 
Opatrzności Bożej. To samo st rnęło n m ua myśli 
w tej chwili, gdyśeie upizijmie przywt dzih Nam 
czyny Nasze na psniięć; przychodzi lóż namjśl sło­
wo książęcia Apostołów, które wyrzeKł do rzeszy 
cudem wielkim zdumionej; „Mężowie Izraelscy, co 
się temu dziwujecie? albo czemu się nam przypatru­
jecie, jakobyśmy własną mocą albo władzą to spra­
wie mieli, żeby ten to chodził?“ Tak samo i My, 
i z tem większą jeszcze wdzięcznością pizypisae mu- 
simy Boskiój pomocy i łasce wszystko, cokolwiek, 
jakeście to wspomnieli, w czasie Naszego Biskupiego 
i Apostolskiego urzędowania dokouanem zostało dla 
odwrócenia złego od ludów chrzi ściańskich lub zgo­
towania im dobrodziejstw.

W rzeczach tedy dotyczących tik blizko Ko­
ścioła i narodów przedewszystkiem trzeba upatrywać 
zrządzenie łaskawój Opatrzności i tam szukać wyja­
śnienia rzezy. Jasno się lóż pokazuje, że dobro­
dziejstwom, jakie zlewa Kościół na pokolenia ludz­
kie, taki Bóg naznacza po.ządek i taką miarę, jak 
na to ludy przez przywiązanie do Kościoła, ’ przez 
posłuszeńtwo i niezachwianą w czasach groźnych 
wiarę sobie zasługują, i że te przedewszystkiem cie­
szą się pełnią dóbr prawdziwych i prawdz wego 
szczęścia, które w gorliwości dla Kościoła wybitne 
zajmują miejsce

Słusznie się zwłaszcza z tego cieszy i szczyci 
Polsza, i błogą Nam to sprawia przyjemność, że tój 
Polski prowimyą Gnieźnieńską i Poznańską w wa­
szych osobach, ukochani synowie, widzimy tu przed 
Sobą, że patrzymy na was i przyjmujemy wasza ży­
czenia. Cieszy Nas ta wiara wasza, którą święty 
Wojciech Biskup z takiem zaszczepił poświęceniem, 
a przelewając krew za nią tak drogą ją dla was 
uczynił, ta wiara, za którą ojcowie wasi pełni aucna 
wzniosłego i dzielnym władając orężem walczyli i 
odnosili świetne w kronice świata zwycięstwa. Uie- 
szy Nas stałość wasza, z którą wiary ojców żadnym 
ciosem osłabić, żadną siłą złamać nie pozwoliliście, 
lecz owszem wśród klęsk i niedoli do piękniejszego 
ją jeszcze doprowadziliście rozkwitu. A jeżeliscie 
z tój wiary i stałości waszój nie małe jnż na pocie­
chę i ukojenie tego życia dotąd odebrali owoce, to 
zalecamy wam usilnie, byście nie wątpili, ze wię­
ksze jeszcze i ważniejsze w przyszłości was czekają 
owoce, bo pewne są obietnice Boże za wiarę, które 
Apostół Paweł tak głosił wspaniale (Hebr. XI).

Co do Nas, to niech o tem wiedzą synowie ka- 
tolickiój Polski, że w troskliwój chowamy pamięci 
święte ich prawa, i że niczego nie pragniemy gorę- 
cój, jak życzliwość i troskę Naszą okazywać nie­
ustannie w zabiegliwój dla nich pomocy i opiece. 
Dla tego też miło Nam było i spodziewaliśmy się 
wielkiój dla was korzyści, gdyśmy za zgodą Najja­
śniejszego Cesaiza i ministrów jego mogli wyznaczyć 
kościołom waszym Arcypasterza. Ze się spełniła na­
dzieja Nasza, za to niech będzie cześć temu czcigo­
dnemu Bratu, który mądrości i miłości pełen w kró­
tkim czasie wszystkie wasze serca do tego sobie 
zdobył stopnia, że jest to jasnym dowodem, jak wiel­
kie wam dano poparcie dla świętych spraw waszych 
w osobie waszego Pasterza.

Nie potrzeba wam zaiste zachęty Naszej, aby- 
ście mu z winnem posłuszeństwem i uległością odda­
wali cześć, a wznosząc oczy do nieba, błagamy Bo­
ga gorąco o pomoc pożądaną dla pasterza i owie­
czek jego. Pragniemy zaś usilnie, aby ta pomoc 
Boża to wam i narodowi waszemu przyniosła w u- 
dziale, izbyście ponid wszelkie rzeczy ziemskie wiarę 
katolicką, jak na to zasługuje, stale przenosili i pod­
trzymywali z dzielnością ojców waszych: niema bo- 
KOTBj jnuy.r.aJ-wiarę droższego, dla
się szczędzić ofiary. . . ,Te oto od Nas przyjmijcie, ukochani synowie, chę
tnem sercem rady i życzenia, w zamian za objaw waszej 
miłości. Wracajcie szczęśliwie do ojczyzny waszej 
z błogosławieństwem Apostolskiem, które samemu 
Arcypasterzowi, każdemu z was z osobna, ducho­
wieństwu i narodowi waszemu z całego serca udzielamy.

(Ta Ojciec św. dal błogosławieństwo.)

Honor! Warstwy średnie! Socyalizm!

„Honor miasta Poznania uratowany! Tak 
pisze ’„Orędownik“ na czele referatu z poznań­
skiego zebrania przedwyborczego. No. mogą 
być rozmaite pojęcia o honorze. Naszem 
zdaniem przebieg czwartkowego zebrania okrył 
społeczeństwo polskie hańbą i groźniejsze jeszcze

k°" zapowiada w przyszłości przypadki na spokojnej 
dotąd pod tym względem ziemi naszój. Nie mó­
wimy o rozważnych przeciwnikach projektu woj­
skowego. Szanujemy zdanie każdego rozsądnego 
przeciwnika i pragniemy szczerze, aby także 
rzemieślnik lub robotnik miał odwagę i zdolność 
wypowiedzenia swego zdania na zebraniu publi- 
cznem. To nikogo nie może razić, chyba tylko 
cieszyć. Lecz zebranie czwartkowe nie robiło 
wrażenia, jakoby tam byli wszyscy wyrobieni 
i samodzielni przedstawiciele rozmaitych opinii. 
Daleko jeszcze niestety do samodzielności warstw 
niższych, którą już teraz tak zachwala nieraz 
„Orędownik“. Oby się rzeczywiście co prędzój 
mogła wyrobić, bo wtedy nie mógłby pierwszy 
lepszy demagog i malkontent szastać warstwami 
temi jak ^lichym jakim łachmanem. Znaczna 
część przedstawicieli „opinii narodu“ składała 
się na zebraniu z indywiduów na to tylko zwo­
łanych, aby wyć, sykać i gwizdać, gdy prze­
mawiali mężowie ładu i zgody, a bić hiawo 
tym, którym ład i zgoda stoi na zawadzie. 
Jeżeli ta karczemna maniera ma być obja­
wem samodzielności ludu, to szczerze nad tym 
objawem ubolewamy. Zaszczytu to nam nie 
przynosi i honoru nie ratuje. Trzeba było 
patrzeć na te grupy ludzi nie słuchających wca­
le na wywody mówców, nie rozumiejących rze­
czy, o którą chodziło, a czekających tylko na spo­
sobność bicia oklasków hałaśliwych lub wykrzy­
kiwania dzikich protestów. Te grupy przyszły 
na zebranie z góry przygotowane i uprzedzone, 
nie żeby przekonywać innych, ani dać się przez 
innych przekonać w spokojnych obradach, ale 

’ aby na skinienie zgiełk i wrzawę podnosić. Mó-



wiono, że p. dr.’ Szymański już kilka dni przed 
zebraniem sprawiał swoje szyki, by plany swoje 
przeforsować. I te żywioły miały uratować ho­
nor Poznania!...

Ale jest jeszcze okoliczność o wiele smu­
tniejsza, objaw o wiele groźniejszy. Na czwar- 
tkowem zebraniu pierwszy raz oficyalnie zapro- 
dukowali się socyaliści w bezczelny sposób. Do­
tąd mieli oni odwagę tylko na swych własnych 
posiedzeniach, pośród „towarzyszów“ wywodzić 
swe racye, teraz już zjawili się w gromadach 
na zebraniu wyborców miasta Poznania, nie ma­
skując się wcale. Podziękować za to p. dr. Szy­
mańskiemu i „Orędownikowi“, którego jest na­
kładcą. Tyle plwano na poważną część społe­
czeństwa i posłów, tyle dawano rad anarchisty­
cznych, że ostatecznie socyaliści powiedzieli 
sobie, że przyszedł czas wystąpić gro­
madnie i publicznie. Czyż p. dr. Szymański mo­
że to zaprzeczyć, że im teren przygotował, że 
ich ośmielił i z gwałtami swymi zsolidaryzował ? 
A jeżeli wywołane z ciemności rozpasane żywio­
ły zasmakują w tej robocie burzenia i już z 
widowni nie ustąpią? Lecz jakże może być ina- 
czój? Czyż ten, który sam nie wie, do czego 
dąży, który co chwilę innej wypowiada zdanie i 
przeciw własnym wczorajszym występuje zapa­
trywaniom, czyż taki człowiek może być prze­
wodnikiem rozważnej jakiej części społeczeństwa, 
może być zwiastunem jakiej nowej epoki, może 
narodowi swemu prawdziwą przynieść korzyść, 
może warstwy średnie podnieść) i do~ prawdziwej 
doprowadzić świadomości? Nie, ta pochodnia, 
którą on podnosi, nie może oświecać, ale chyba 
podpalać.

Ostatnie zebranie dało nam tego dowody. 
P. dr. Szymański, czy chce czy nie chce, przy­
czynia się do organizacyi przewrotu. Będą mu 
za to wdzięczni socyaliści. Niechby się zasta­
nowił, dokąd już zaszedł i kogo powołuje do 
współdziałania. Wątpimy, czy się zastanowi i 
powstrzyma na dalszej drodze. Sądzimy jednak, 
że czujące swą godność warstwy średnie, o ile 
są wyrobione i własne mają zdanie, nie zechcą 
się solidaryzować z żywiołami socyalizmu i anar­
chii dla rozrywania nieszczęsnego społeczeństwa 
naszego. Wzywamy wszystkich rozważnych i 
uczciwych braci z warstw średnich, aby się 
wyparli takiej roboty i odwrócili się od tego, 
który im się na przewodnika narzuca, który 
byłby mógł się tym warstwom rzetelnie przy­
służyć, który wiele obiecywał i dla tego zyski­
wał dawniej sympatye szczerych przyjaciół 
swój nie'umiał’zacńówać miary CstanąL już na 
krańcu ostatecznym.

Smutne będzie tych dziejów wspomnienie. 
Wierzymy, że ten mąż tak daleko zajść nie 
zamierzał, ale jednak zaszedł, nie znając miary. 
Po ostatniem zebraniu nie potrzeba więcój już 
dowodów. Niech się warstwy średnie odwrócą 
od tego kierunku, aby go można zwalczać oso­
bno, nie dając nawet pozoru, jakoby się zwal­
czało warstwy średnie, które oby nic w tych 
gwałtownych zajściach nie ucierpiały! Jest to 
chwila przełomu! Czas się zastanowić i po­
wstrzymać dalszy rozstrój społeczeństwa!

Bolesno takie rzeczy pisać!...

kandydatem wybrany jest, postawiony przez komitet 
na pierwszem miejscu ks. prób. Bronkanski i doda- 
ję, że przy podaniu pod głosowanie drugiego kandy­
data p. mecenasa Moczyńskiego komisarz policyi ze­
branie rozwiązał.

Nieciszewo, 18 maja 1893.
Mieczkowski.

Wczoraj już pisaliśmy o treści powyższego li­
stu, który także odebraliśmy, ale ponieważ był bar­
dzo nieozytelny a podpis nie wyraźny, woleliśmy za­
czekać sprawdzenia, zanim ogłosimy. Tem więcój 
nam się nastręczała ostrożność, że mąt tak poważny 
i szanowany, adwokat p. Moczyński, w liście podpi­
sanym jego własnem nazwiskiem, zupełnie przeciwnie 
rzecz przedstawiał na swoją korzyść.

Oczywiście, że rozstrzyga rzecz powyższe pismo 
szanownnego przewodniczącego w komitecie, który się 
opiera na zapiskach protokołu.

To znów bynajmniój nie naraża na szwank do- 
brój sławy p. Moczyńskiego, bo w burzliwem zebra­
niu 2000 ludzi wiele rzeczy się dzieje, o których 
najbliżsi sąsiedzi nie wiedzą.

Dla tego dziwiło nas potrosze, że szanowny 
p. adwokat Moczyński z taką kategorycznością 
twierdził, jakoby ten lub ów okrzyk, to lub owo zdanie 
nie zostało wygłoszone, a zatem było fałszem. Mógł 
tylko twierdzić, że nie słys»ał, w co zupełnie wie­
rzymy. Nam owszem wczoraj powiadała osoba, 
która obecną była na zebraniu, że w referatach 
naszych żadnój nie było przesady, żadnego fałszu.

Zatem prosimy szanownych wyborców hydgO' 
skich, żeby rzucili na bok wszelkie wewnętrzne ma­
łostki, nie myśleli o tem, żeby siebie, tego lub 
owego wywyższać kandydaturami, boć zresztą to 
wywyższenie jest strasznie znikome, lecz żeby sobie 
postawili za główny cel przeprowadzenie Polaka. 
Przecież wybory nie są igraszką stronnictw i oso­
bistości.

Trudno w Bydgoszczy przeprowadzić Polaka, 
ale niemożebnem nie jest, mianowicie w ściślejszym 
wyborze, ale jak już kilkakrotnie o to wołaliśmy, 
w takim razie może mieć szanse tylko kandydatura 
p. dr. Komierowskiego. Obok niego bardzo 
chętnie widzieć będziemy kandydatury mężów tak 
zasłużonych jak ks. Brońkański i p. adwokat Mo­
czyński. Wybór ks. Br. mógłby mieć tylko szanse 
w pierwszym wyborze, co jednak jest bardzo 
wątpliwe.

Prosimy to rozważyć w mieście i na pro 
wincyi, żeby na wyborców nie spadł zarzut, że dla 
jakichś osobistości lub krzyków gazeciarskich, za 
któremi znów tkwią same osobiste sprawy, poświęcili 
i stracili mandat tak ważny.

Zebrania przedwyborcze.
we W. Księstwie Boznańskiem.

W Kościanie dnia 21 b. m.
W Opalenicy, we Witkowie dnia 22 b. m.
W Kępnie, we Lwówku, w Jarocinie (pan 

Ir. Zygmunt Dziembowski zda na tóm zebraniu re- 
acyą poselską), w Mogilnie^ Środzie i Gnie- 
nie dnia 23 b. m.

W Koźminie, Bydgoszczy, Wrześni dnia 
14 b. m.

Zebranie wyborcze wspólne dla powiatu wscho­
dnio i zachodnio poznańskiego odbędzie się 25 maja 

godzinie 31/» po południu na sali hotelu francuz-
:iego w Poznaniu.

Porządek obrad:
1) Wybór przewodniczącego i ukonstytuowanie

liura.
2) Sprawozdanie posła naszego p. S. Cegieł- 

kiego z czynności poselskiój.
3) Wybór trzech kandydów.
4) Sprawozdanie kasowe.
Przewodniczący w obydwóch komitetach:

Józef My cielaki Dr. Józef S t a s i ński 
z Kobylopola. z Konarzewa.

W Ostrowie, Krotoszynie, Lesznie, dnia 
25 b. m.

Zebranie wyborcze na powiat babimostki, od 
jędzie się w czwartek po Świątkach 25 maja we 
Wolsztynie w 1 »kalii p. Łagowskiego.

Komitet wyborczy.

W Czarnkowie dnia 26 b. m.
W Krobi, Obornikach, Wągrówcu Ple

tzewie dnia 28 b. m.

Walne zebranie wyborcze odbędzie się w Sre 
nie w niedzielę dnia 28 b. m. o godzinie 6 wie 
:zorem na sali p. Neymana.

Komitet wyborczy.
Ks. Antoniewicz,

przewodniczący.

W Prusach Zachodnich.

15) golec 721 — Polacy wyjąwszy 30Ó 
katolików Niemców.

22,328
II. Powiat, m. Bydgoszcz 15,793 

Razem: 38,121.
Spis ten jest urzędowy z roku 1891.
Zważywszy, że Polacy wedle publicznego przyzna­

nia księeia Bismarcka cieszą sie błogosławieństwem Boiem 
i mnożą sie liczniej od Niemców, można przyjąć, że Po­
laków i katolików od 1891—1893 roku domnożyło się 
okrągło na 40,000. ,

Trzeba odliczyć katolików Niemców: I. a) w Ko- 
renowie 20; b) we Fordonie najwiecój 300; c) w Solcn 
najwięcćj 300. II. W Bydgoszczy najwiecój 3000 do 
4000 — razem 4620.

Pozostałoby Polaków 35,380.
Z tego wypada, że bydgoski powiat wiejski jest 

czysto polski, i że w obydwóch bydgoskich powiatach 
z 35,000 przeszło Polakami liczyćby sie trzeba. Gdyby 
Polacy oddali wszyscy kartki głosowe 15 czerwca na Po­
laka, rezultat mógłby być pomyślny.

Mimo zgorszenia, które secesyoniści tajemną zmową 
wywołali, a „Goniec“ specyalnie, bo tu nasyłał całe paki 
swych podburzających numerów w tygodniu ostatnim pod 
adresami ludzi nie mającymi zupełnie dokładnego rozumie­
nia położenia rzeczy naszego w powiecie, i teraz wszyscy 
co nie chcą dać publicznego zgorszenia i podać imię pol­
skie w bydgoskim powiecie na pośmiewisko, winni przeciw 
pracy komitetu, który sami wybrali i w jego ręce złożyli 
w zaufanie troskę o wybory w powiecie, nie występować 
ni Błowem, ni bnrdą, ni czynem.

Gdy sie skończą wybory 15 czerwca, komitet może 
oddać urzeda swe w rece inne, obecnie jedna myśl i dą­
żenie być winno, aby głosować i wybrać Polaka i kato­
lika. Na dawanie nagany posłom, albo okazywania nie­
zadowolenia z prezesa komitetu i calegojkomitetn, . nie pora 
jest po temu. Zresztą w Bydgoszczy wdawanie sie w kry­
tykę posłów sensu dla tego nie ma, bo obydwa powiaty 
bydgoskie posła Polaka nie mają, bo go nie wybrały.

Pan szambelan dr. Komierowski był gościem u na» 
tylko. Niegrzecznie i bez form wychowania kilka bydgo­
skich krzykaczy wstydu nam narobiło.

Najświeższe ukazy
dotyczące Kościoła i duchowieństwa katoli

Sprostowanie.

W y b o ry.

Walne zebranie wyborców m. Poznanie
odbędzie się we wtorek, dnia 23 b. m 
o godzinie 8 wieczorem na sali 
Lamberta przy ulicy Pie

Porządek obrad:
Dalszy ciąg walnego zebrania z dn. 10 b. m 

a mianowicie:
1.) Wybór kandydatów na posła.
2) Nauka o wyborach.
3) Wnioski.
Na walne zebranie ma zaszczyt zaprosi' 

jak najuprzejmiej wszystkich wyborców miast: 
Poznania,

Komitet wyborczy miasta Poznania.
Fr. Dobrowolski, W. Gniatczyński

przewodniczący. sekretarz.

Marcin Andrzejewski, 
skarbnik.

Andruszewski Albin. Bukowiecki Julian. Cho 
nacki Ignacy. Dandelski Wincenty. Kamieńs

W Chełmnie dnia 21 b. m.
W Chełmży, Kowalewie, Czersku, Golu-

biu dnia 22 b. m.
W Zakrzewie dnia 23 b. m.
W Gdańska 24 b. na.
W Grudziądzu dnia 26 b. m.
W Jabłonowie, w Oliwie, w Starogardzie,

Starymtargu, Nowym Porcie, Orze, Tucholi,
Wąbrzeźnie dnia 28 b. m.

W Lidzbarku dnia 1 czerwca.
W Podstolinie i Sztumie dnia 4 czerwca.

Liczba wyborców w mieście Poznaniu (bez 
przedmieść) wynosi według zestawienia policyi 12,932
• T„-------!----- 0501 «>.TT rpwir-zo 9900. W III
rewirze 2010, w IV rewirze 2404, w V rewirze 
1800 i w VI rewirze 2134. Miasto podzielone zo­
stało znowu na 21 obwodów, obejmujących przecię- 
ciowo 600 wyborców.

Z Bydgoszczy.
Spis ludności polskiój w powiecie I wiejskim 

bydgoskim, do którego należą wszystkie wsie i mia­
sta mniejsze w powiecie — i w powiecie II miasta 
Bydgoszczy:

I.

„Straż Polska“ podała w 40 numerze (numer 
nadzwyczajny) w sprawozdaniu z walnego zebrania 
przedwyborczego w Bydgoszczy z 14 b. m., jakoby 
p. mecenas Moczyński wybiany został pierwszym 
kandydatem na posła. Jako przewodniczący w ko­
mitecie pow. wyborczym mam sobie za obowiązek 
podanie to sprostować, oświadczając, że pierwszym

Franciszek. 
Stanisław, 
pecki Ludwik.

Feliks.

Dr. M. Kantecki.
Dr. Krysiewicz Boi. 

Sobecki Józef.
Więckowski Michał.

Knapowsk 
Dr. Rze 
łJrbańsk

1) Ślesin z Samsiecznem 1630 — sami Polacy
2) Dąbrówka 1886 W
3) Łąsk Wielki 1048
4) Mąkowarsk 2050 »
5) Wierzchucin Król. 1350 w
6) Wąwelno (część jedna 

w Bydgoszczy) 700
7) Byszewo 1692 w
8) Dobra 1558 n
9) Osielsk 1293 w

10) W teino 1507 n
U) Wudzyn 1374 »
12) Żołędowo 698 n
13) Koronowo bez więzienia 3302 — Bami Polacy wyjąwszy

z 20 katol. Niemców
14) Fordon bez więzienia 1429 — Polacy wyjąwszy 300

katolików Niemców.

(63) MASKA.
-ł—ł-

POWIEJSC WSPÓŁCZESNA
przez

Kazimierza Rojana.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 114.)

Znaczyło to tyle, że Warwicz gra nieuczciwie., 
być może fałszywie. Żadne prośby i zaklęcia nie 
pomogły, aby wyjawił, co wie o grze Maryana. Kajo 
nie powiedział nic więcój, ale na drugi dzień opu­
ścił Ziębowce, nie pożegnawszy się nawet z gospo 
darzem domu.

Tak więc pani Stefania ujrzała się nagle opu­
szczoną, pozbawioną jedynój rozrywki w domu, i te 
raz dopiero poczuła we dwójnasób szaloną nudę do­
koła siebie, a pustkę w sobie samój; nie umiała szu­
kać rozrywki w jakiój pracy, czytanie męczyło ją 
gra na fortepianie rozdrażniała... W obec tego po­
zostało jój tylko rozmyślanie. Myślała więc całemi 
godzinami, martwa ciałem, umieszczona niedbale w 
biegunowem krześle: myślała o więźniach, siedzą­
cych bezczynnie w chłodnój celi, o zakonnikach, spę­
dzających dni całe w trumnach.... Niekiedy zdawało 
się jój, że sama jest zakonnicą, a nawet jakby już 
istotą umarłą.

Po nocach budziła się ze snu, siadała na łóż­
ku i «miewała sie na księżyc, przezierający z poza
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nym razem znowu raziło ją światło nocnćj lampki 
a gdy ją zgasiła, czuła znowu, że nie uśnie w ciem 
ności. Noce te były dla nićj najprzykrzejsze, zwła 
szcza podczas pełni księżyca, wtedy bowiem dosta 
wała napadów lekkiój halucynacyi. Przedmioty che 
dziły wówczas po pokojach, rosły do potwornój wie! 
kości, to malały do objętości ziarnka piasku, niekie 
dy znowu zmieniały kształty i przedzierzgały się 
żywe postacie. Raz naprzykład/ przez całą noc zda 
wało się jój, że biała chusteczka, przerzucona prze 
lustro, jest duszą gajowego, zabitego niedawno prze 
kłusowników. W dzień odzyskiwała wprawdzie czę 
ściowy spokój, to jest pozbywała się lęku, ale za t 
niezadowolenie i zgryźliwośó potęgowały się zna 
cznie, więc upatrywała sobie zwykle w kimś z otc 
czenia ofiarę, którą dręczyła wyrzutami, pozbawić 
nemi niekiedy wszelkich podstaw; panna pokojowi 
klucznica, lub mała Sewusia miały z jój powodu nic 
jedną przykrą chwilę do zanotowania w pamięci 

Pani Warwiczowa postanowiła raz w przystc 
pie lepszego humoru pisać pamiętnik; zamówiła wię 
natychmiast wspaniale oprawną księgę z Wiednia 
oczekiwała jój nadejścia, jak zbawienia duszy. Ja 
tylko książka przyszła, ‘zasiadła z gorączką zara 
do pisania, lecz po upływie pół godziny odrzuciła j 
z wielkim niesmakiem daleko od siebie. Na pokre 
ślonśj kartce znajdowało się jedno zaledwie zdanie 
które charakteryzowało najlepiój stan jój obecny. 

„Nie chce mi się — to nudne."
Na nieznośną tę słabość było tylko jedno le 

karstwo — goście. Zabawa, ruch, błyskotliwe, pel 
ne domyślników i dwuznaczników rozmowy działał; 
na jój nerwy łepiój od wszelkich czarodziejskich bal 
samów. *Za przyjściem w rozbawione tłumy, w je 
dnój chwili zmieniała się de niepoznania. Oczy na
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karmin, ruchy stawały się miękkie, elastyczne.
Nie ulega wątpliwości, że tego samego lekar­

stwa potrzebował również Maryan, bo i on nudził 
się w2domu szalenie, wskutek czego był ciągle w 
fatalnym humorze. Niestety, spadek Czarnomińskie- 
go, uważany oddawna za rzecz pewną, nie mogącą 
ich ominąć, wyśliznął się właśnie; stąd niezadowole­
nie, gorycz do całego światc, ^szczególnie zaś do 
Janki, nniwersalnćj spadkobierczyni znacznego ma­
jątku, a po części także i do babki Czarnomińskiej, 
chociaż ta najmniój była winną urojonemu ich nie­
szczęściu. Z razu jednomyślnie postanowili zerwać 
z zamkiem zupełnie, a nawet przez dwa miesiące 
wytrwali ¡¡w postanowieniu, nie bywając tam wcale. 
Być może, że stósunek taki byłby potrwał dłużój, 
gdyby nie wiadomość o zaręczynach Romańa Urmi- 
na z Janką.

Wieść ta przeraziła ich zrazu; nieczyste su­
mienie odezwało się zapytaniem: czy tóż ten Urmin 
nie zapragnie teraz odwetu za krzywdy, wyrządzone 
mu przez Stefanią, Maryana i starego Warwicza?... 
Ale w miarę oswajania się z faktem dokonanym, 
ciekawość przemogła uczucie lęku. Po krótkiój na­
radzie familijnój odmienili postanowienie i wybrali 
się' z pierwszą wizytą, jakoby w zamiarze usprawie­
dliwienia się dłuższą chorobą z dotychczasowćj obo­
jętności wobec babki, głównie jednak celem poznania 
Romana w roli narzeczonego. W kilka dni późniój 
nastąpiły ponowne odwiedziny, potem trzecie i czwarte, 
i odtąd zaczęli pańctwo Maryanowie coraz częściój 
zjeżdżać na zamek. Do wizyt tych parła jedynie 
pani Stefania, on bowiem zachował na razie obojętną 
bierność; wprawdzie Romana nienawidził, a pobyt 
w zamku był mu niemiły, ale i dom własny podobny 
był do więzienia, więc czy tu, czy tam — to wszy-
oł-b-A iadnri ,

I. O sposobie przechowywania kapitałów instytucyi
duchownych rzymsko-katolickich. 

Najjaśniejszy Pan, skutkiem najpoddańszego
raportu ministra spraw wewnętrznych z 22 marca 
1893 r., raczył najwyżćj rozkazać:

1) Na postanowienie zasady, ażeby kapitały 
rzymsko-katolickich zakładów duchownych cesarstwa, 
ofiarowane im i przekazywane na rozmaite cele, byty 
przechowywane w kolegium duchownem rzymsko-ka- 
toliekiem, jako fundusze tych zakładów.

2) Ministrowi spraw wewnętrznych przysługuje 
prawo określenia sposobu tego przechowywania i 
użycia procentów lub simychże kapitałów na cel 
przeznaczony.
II. u zatwierazentu przepisów o porozumiewaniu 
się rzymsko-katolickich Biskupów dyecezyi: warsza­
wskiej, kujawsko-kaliskiej, kieleckiej, lubelskiej, pło­
ckiej, sandomierskiej i sejneńskiej z władzami cywil- 
nemi co do zmian w składzie osobistym duchowień­
stwa i o sposobie oraz kontroli wydawania temuż du­

chowieństwu pensyi.
Minister spraw wewnętrznych przedstawił dnia 

2 kwietnia 1893 r. senatowi rządzącemu najwyżćj 
zatwierdzone dnia 25 marca 1893 przepisy co do po­
rozumiewania się rzymsko katolickich Biskupów dye­
cezyi ; warszawskiój, kujawsko-kaliskiój, kieleckiój, 
lubelskiej, płockićj, sandomierskiej i sejneńskiej z 
władzami cywilnemi co do zmian w składzie osobi­
stym duchowieństwa i o sposobie oraz kontroli wy­
dawania temuż duchowieństwu pensyi.
Przepisy o porozumiewaniu się rzymsko-katolickich 
Biskupów dyecezyi: warszawskiej, kujawsko-kalisktej, 
kieleckiej, lubelskiej, płockiej, sandomierskiej i sejneń­
skiej z władzami cywilnemi co do zmian w osobistym 
składzie duchowieństwa i o sposobie oraz kontroli 
wydawania temuż duchowieństwu pensyi etatowych.

Zmieniając wydane dnia 31 czerwca (12 lipca) 
1866 r. przez b. namiestnika Królestwa Polskiego 
przepisy o sposobie nominacyi osób duchownych wy­
znania rzymsko-katolickiego na stanowiska ducho­
wne i co do wydawania im pensyi, ustanawia się 
następujące przepisy:

~ Podówczas przypadł właśnie nagły odjazd ku­
zynka Leśnickiego, wślad zaczem osamotnioną pa­
nią Stefanią owładnęła tęsknota do hołdów, bez 
których po prostu żyć nie mogła, i nagle dokuczyła 
jój nuda do tego stopnia, że gotową była rzucić 
się w objęcia pierwszemu lepszemu dandysowi, byle 
rozerwać się bodaj na chwilę; więc podczas dłu­
gich godzin dumania na fotelu w swoim buduarku, 
rozglądała s ę uważnie po okolicy, zawadzając myślą 
o tego lub owego, a gdy żaden ze znajomych nie 
przemówił do jój wyobraźni, poczęła już na seryo 
niepoko.ó się. Aż' tu na szczęście, jakby deus ex 
machina, piękna postać narzeczonego Janki zjawiła 
się przed jój wyobraźnią.

— Urmin I... on jeden chyba, nikt więcój !... 
Myśl zdenerwowanego mózgu podobną jest cza­

sem do raka lub szczypawki, w każdym razie do 
stworzenia, uzbrojonego w kleszcze, któremi, gdy 
raz pochwyci cokolwiek, już jój żadna moc nie 
zdoła od nich uwolnić. Stefania wyobraziła sobie, 
że Urmin jest jedynym mężczyzną w całój okolicy, 
zdolnym wzbudzić żywsze zajęcie, a co za tem idzie, 
dopatrzyła się w nim i urodziwych kształtów i ele- 
gancyi, i tajemniczości, i oryginalnój swobody, 
i wszystkich tych zalet, w jakie wymarzony ko; 
chanek powinien być uposażonym; odtąd całych dni 
i nocy niczem innem nie wypełniała, tylko albo Ro­
manem, albo Urminem, albo Romanem Urminem, 
albo Urminem Romanem. Na każdym kroku wi- 
działa go, pieściła się jego głosem, czuła uścisk 
żelaznój dłoni, a nawet wydawało się jój niekiedy, 
że nachyla się nad nią w zamiarze złożenia gorą­
cego pocałunku na jój ustach. Słowem, Roman ucze­
pił się jój myśli, jak rak lub szczypawka.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



1) O porozumiewaniu się.
1) We wszystkich wypadkach przewidzianych 

art. 6, 8, 13, 17 i 23 najwyższego ukazu o świe- 
ckiem duchowieństwie rzymsko-katolickiem w Króle- 
stwio Polskiem z r. 1865, a odnoszących się do mia­
nowania osób duchownych wyznania rzymsko-katoli­
ckiego na stanowiska duchowne oraz uwalniania ich, 
jak również w ogóle przy wszystkich zmiapach w 
osobistym składzie duchowieństwa, rzymsko-katoliccy 
Biekupi dyecezyalni powyższych dyecezyi zwracają 
się bezpośrednio do JE. warszawskiego jenerał-gu- 
bernatora.

2) Równocześnie z przedstawieniem jenerał- 
gubernatorowi co do kandydata na wakującą posa­
dę . lub z wnioskami o konieczności jakiejkolwiek 
zmiany w osobistym składzie duchowieństwa, Bi­
skup dyecezyalny donosi o tern miejscowemu guber­
natorowi.

3) Przy obsadzanin posad etatowych wikaryu- 
szów, właściwy biskup dyecezyalny stara się o po­
zwolenie jenerał-gubernatora tylko w tym wypadku, 
gdy postawiony kandydat jest nominowany na eta­
towy wikaryat po raz pierwszy. Jeśli obsadzenie 
odbywa się drogą przeniesienia z jeduój posady na 
drugą osoby spełniającój już obowiązki wikaryusza 
etatowego za zgodą jenerał-gubernatora, to o takiem 
przeniesieniu biskup dyecezyalny zawiadamia tylko 
jenerał-gubernatora. Tak samo postępuje biskup 
przy zwalnianiu wikaryuszów od obowiązków, t. j. 
zawiadamia o tem tylko jenerał-gubernatora. Po­
rządek ten jednak nie stosuje się do parafii miasta 
Warszawy, gubernii lubelskiśj i siedleckiój, a także 
powiatu mazowieckiego gub. łomżyńskiój i powiatu 
augustowskiego gub. suwalskiój.*) W tych ostatnich 
miejscowościach nominowanie, przenoszenie i uwal­
nianie wikaryuszów odbywa się nie inaczój, jak za 
każdorazowem pozwoleniem jenerał-gubernatora.

4) Przy uwalnianiu od obowiązków i przeno­
szeniu administratorów parafii, pozostawionem na 
zasadzie najwyższego rozkazu z nnia 11 maja 1883 
władzy Biskupa, a również przy uwalnianiu i prze­
noszeniu wikaryuszów, Biskup powinien natychmiast 
zawiadomić jenerał-gubernatora o przyczynach, które 
spowodowały jego rozporządzenie.

5) W razie opuszczenia parafii przez probo­
szcza lub administratora z jakichkolwiekbądz przy­
czyn i gdy w parafii takiój nie ma wikaryusza, Bi­
skup dyecezyalny może polecić czasowe spełnianie 
obowiązków, bez poprzedniego porozumienia się 
z władzami cywilnemi, któremukolwiek duchownemu, 
obsługującemu parafią sąsiednią, przyczem swoje roz­
porządzenia Biskup zobowiązany jest przedstawić do 
uznania miejscowego gubernatora.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

*) Gdzie są Unici ? Przyp. Red.

Nawe prawo aa inrcjść prawosławia.
Dotychczas obowiązujący „kodeks karny dla 

Królestwa Polskiego“ z roku 1866 stanowi surowe 
kary: na nawracających od prawosławia (art. 184, 
187, 195); na tych: którzy „usiłują przeciągnąć 
osobę wyznania prawosławnego na inne“ (art. 189); 
którzy wykładają katechizm swój małoletnim wyzna­
nia prawosławnego (art. 194); — którzy prawo­
sławnych przypuszczają do sakramentów swego 
obrządku, mianowioie do chrztu, bierzmowania, ko­
munii i ostatniego namaszczenia (art. 193); karze 
także odstępujących od prawosławia (art. 185, 188); 
karze męża, ojca, opiekuna, który żonie (względnie 
dzieciom, pupilom) nie przeszkadza odstąpić od pra­
wosławia (art. 192), albo przywodzi ich do sakra­
mentów innego wyznania (art. 190); karze wreszcie 
tych, którzy przeszkadzają przechodzić na prawo­
sławie (art. 191).

Zdawałoby się, że prawosławie jest dostate­
cznie przez te artykuły zabezpieczonem od wszelkiój 
propagandy ze strony wyznań „zagranicznych“.

Tymczasem, jak już donosiliśmy (11 kwietnia 
r. b.), zaprojektowane zostało obostrzenie odpowie­
dzialności, ustanowionój w art. 193. Teraz dowia­
dujemy się, że projekt został przyjęty i tenże art. 
193 otrzymał nową redakcyą, która opublikowaną 
została 12 maja (30 kwietnia r. b.).

Tekstu nowego prawa nie mamy jeszcze pod 
ręką. Jeżeli on jest zgodny z tem, co „Warsz. 
Dniew.“ pisał o projekcie i co powtórzyliśmy w 
„Kuryerze“ (11 kwietnia r. b ), to kara, wyzna­
czona w art. 193 (za przypuszczenie osób prawo­
sławnych do sakramentów innego wyznania) zostaje 
zwiększona; cały zaś artykuł tak sformułowany, 
żeby wyrsźniój niż dotąd obejmował pastorów pro­
testanckich. Zdaje się, że prawodawca miał głó­
wnie na oku prowincye nadbałtyckie i Finlandyą, 
gdzie dotychczasowe prawa nie zabezpieczają pra­
wosławia od „wmieszatielstwa“ ze strony innych 
wyznań, jak zabezpieczają w Królestwie Polskiem i 
gdzie prawosławie musi skarżyć się, że jest uciska- 
nem, aby się mogło szerzyć z coraz większą siłą.

fr.

Sejm galicyjski
Lwów, 18 maja.

Początek posiedzenia o godzinie 4 minut 55. 
Przed przystąpieniem do porządku obrad po­

święcił marszałek kilka słów gorącego wspomnienia 
P- Zygmuntowi Sarczyńskiego.

Projekt rządowy ustawy łowieckiej przekazano 
* myśl wniosku p. Huryka, wydziałowi krajowemu
I poleceniem, aby na najbliższej sesyi przedłożył 
Po zbadaniu nowy projekt.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi gmin- 
o wnioskach posłów Piłata i Rutowskiego w spra­

nie reformy gmin wiejskich.
W dyskusyi ogólnej zabierali głos pp. Badeni,

Karol Merunowic.
Koniec posiedzenia o godzinie 8 minut 40 wie­

czór, następnie posiedzenie jutro w piątek o godzinie
II przed południem.

LwóU), 19 maja.
N^oczątk^osiedzeni^zisidszeg^dpowią

dał komisarz rkądowy na kilka pomniejszych inter­
pelacji.

Upoważniono Wydział krajowy do przyczynie­
nia się do budowy kolei Halicz-Tarnopol kwotą, 
którahy łącznie s datkami interesentów nie przeniosła 
jednego miliona złr.

Dodatkowój subwencyi w kwocie stu tysięcy 
złr. na kolój podolską nie udzielono.

W sprawie Morskiego Oka uczyniła komisya 
administracyjna (ref. Żywicki) następujące wnioski:

1) Sejm wzywa rząd, aby sprawą sporu o gra­
nicę państwa i kraju nad Morskiem Okiem stano­
wczo i energicznie się zajął i takową jak najspie- 
szuiój do pomyślnego skutku doprowadził.

2) Pi lecą się Wydziałowi krajowemu, aby ze­
brawszy materyały dowodowe, granic kraju doty­
czące, rządowi wyczerpujący memoryał przedłożył i 
wszelkiemi środkami korzystne dla kraju załatwienie 
tój sprawy popierał i o tem Sejmowi ua najbliższej 
sesyi relacyę zdał.

Rutowski wniósł o wysłanie w tój sprawie de- 
putacyi do tronu. Poparli go Chrzanowski i Woj­
ciech Dzieduszycki, poczem waioski komisyi wraz 
z poprawką Rutowskiego uchwalono. Co do składu 
deputacyi, przedłoży marszałek wnioski na jutrzejszem 
posiedzeniu.

Na wniosek komisyi budżetowój (ref. Chrza­
nowski) udzielono Akademii Umiejętności jednorazowy 
nadzwyczajny zasiłek w kwocie 5000 złr.

Z kolei toczyła się w dalszym ciągu dyskusya 
nad reformą gmin wiejskich.

Teliszewski oświadcza się przeciw wnioskom 
komisyi.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro o go­
dzinie 10. Jutro też Sejm zostanie zamknięty.

KORESPONDENCYE.
------- --------------

Wiedeń, 18 maja.
(W sprawie wojskowój. — Pomyślny zwrot. — War- 

cholstwo młodoczeskie.
(~) Gdyby Niemcy, dokonawszy swego zje­

dnoczenia narodowego, w imię międzynarodowój mo­
ralności, ale także w własnym interesie byli się za­
brali do wskrzeszenia! Polski, dziś nie potrzebowali­
by co lat kilka zwiększać wojska. Polski byłaby się 
ponownie podjęła chlubnój misyi straży Europy na 
wschodzie, a cesarstwu niemieckiemu nie groziłaby 
wojna o podwójnym froncie. J” eli im teras ona 
grozi i to bardzo poważnie, jest to wina zaniedba­
nia i nierozsądnój polityki 20-letniój. My zaiste 
nie) mamy żadnego powodu przyczyniać się do 
zmniejszenia ofiar, na które', to zaniedbanie narada 
ludność niemieką. Owszem, im bardziśj wzmagać 
się będą wydatki na wojsko, tem łatwiój Niemcy 
zrozumieją tę wielką prawdę, że bez wskrzeszenia 
Polski i dla nich nie ma zbawienia. Mniejsza o to, 
że socyaliści niemieccy bawią się nadzieją powsze­
chnego rozbrojenia, zniesienia wojsk stałych etc. 
Roztropni Niemcy muszą to wreście zrozumieć, że 
tylko wskrzeszenie Polski zabezpieczy im spokój i 
uwolni ich od obawy wojny podwójnym froneie. To 
też nam się zdajo, źe nasi posłowie w sejmie ber­
lińskim,- nie głosując przeciwko ustawie wojskowój, 
działali w naszym wielkim interesie narodowym; je­
żeli natomiast zwłaszcza w polskiój prasie na Slą- 
zku zaznacza się gorący zapał antymilitarny, pocho 
dzi to zapewne ztąd, że tam ludność polska dotąd 
więcój ulega wpływom miejscowym i partyjnym, ani- 
żeliby posiadało wyrobione uczucie polsko-narodo- 
we. Pesłowie nasi w różnych parlamentach mogą 
niewątpliwie zawierać sojuize z innemi stronnictwami, 
ale nie mogą się niewolniczo poddać wszystkim ich 
hasłom i ewoluoyom. Gdy chodzi o obronę Kościo­
ła, posłowie nasi tak w sejmach berlińskich, jak w 
tutejszym, zawsze staną po stronie frakcyi katoli­
ckich, ale ztąd nie wynika, aby w takich kwestyach, 
jak wojskowa, musieli się uważać jako anex centrum, 
a tem mniój pewnój jego części, o którój wcale nie 
wiadomo, czy też istotnie odniesie w wyborach tak 
świetne zwycięztwo i czy rzeczywiście w nowym 
sejmie wystąpi solidarnie przeciwko ustawie woj­
skowój ?

Tutejsza okręgowa rada szkolna wczoraj 20 
głosami przeciwko 12 postanowiła zakomunikować 
dyrektorom szkół miejskich rozporządzenie Kardy­
nała Arcybiskupa. Rozporządzenie to ustanawia mo­
dlitwy, które mają być odmawiane na początku i 
przy końcu nauki, dalój obowiązek dzieci uczęszcza­
nia do kościoła w święta i niedziele, tudzież skła­
dania co najmniój 4 razy w roku spowiedzi. Jak 
wiadomo, § 5 ustaw szkólnych z r. 1868 przyznaje 
władzom koście'nym prawo rozporządzania o ćwicze­
niach religijnych. Tymczasem w r. 1873 ukazało 
się rozporządzenie ministeryalne, które to prawo ogra­
niczało. Właśnie tego pretekstu z razu użyła rada 
szkólna okręgowa, aby nie uczynić natychmiast za­
dość żądaniu Kardynała Arcybiskupa, lecz odwołać 
się do ministra oświecenia. Baron Gautsch odpo­
wiedział, aby rada bez względu na rozporządzenie 
ministeryalne z r. 1873 zastosowała się do życzenia 
Kardynała-Arcybiskupa. Tym sposobem żądania ka­
tolickie ponownie dostąpiły w Wiedniu świetnego 
zwycięztwa.

Sejm czeski został wczoraj nagle zamknięty. 
Wyprzedziła to burda młodocżeska, brutalniejsza od 
wszystkich dawniejszych warcholskich występów 
stronnictwa braci Gregrów i dr. Vaszatego. Od 
obstrukoyi, tj. od utrudniania rozpraw długiemi mo­
wami, frakcya młodocżeska posunęła się wczoraj 
wprost do gwałtu: tupaniem, sykaniem, wyparciem 
stenografów, tłuczeniem kałamarzy, zmusiła mar­
szałka krajowego do opuszczenia sali sejmowój. Po­
dobne szkandaliczne sceny wydarzały się w sejmie 
zagrzebskim przed 10 laty. My niejednokrotnie 
ostrzegaliśmy Staroczechów, że ruch młodoczeski 
z czasem dotrze do tój samej ostateczności. Wczo­
rajsze posiedzenie sejmu czeskiego wykazało słusz­
ność naszych przewidywań. W Zagrzebiu, dzięki 
energii bana hr. Khuen-Hederwarego i roztropności 
większości sejmowój, udało się całkiem obezwładnić 
frakcyą anarchiczną fcltaroewicza. Wystarczało ob­
ostrzenie regulaminu obiad. I w sejmie czeskim 
będzie trzeba dokonać takiego obostrzenia, aby na 
przyszłość uwolnić go od terroryzmu mniejszości 
młodoczeskiój. Książę marszałek Jerzy Lobkowicz

wybrykom Młodoezechów. Atoli dotąd nie rozpo­
rządza on żadnemi z tych środków, które zdolne są 
poskromić takie anarchiczne zapędy.

Sławny dziejopisarz francuzki Taine o Jako­
binach powiada, że byli oni „epileptyczną i skrofu­
liczną hałastrą, która w spadku otrzymawszy krew 
skażoną, wnosi do cywilizacyi degeneracyą, nie- 
dołęztwo i zaburzenie, wypływające z tempe­
ramentu schorzałego, z instynktów zacofanych, 
z nieprawidłowo zbudowanego mózgu.“ Nie stó- 
sując tego sądu do Młodoezechów, możemy jednak 
stwierdzić, że jest to stronnictwo rubaszności, 
P''dniesionój do godności systemu politycznego, stron­
nictwo, które zawsze robi to, czego robić nie po­
winno, gdyby dbało więcój o dobro narodu czeskiego, 
niż o wywoływanie sensacyi. I tak w bieżącój se­
syi sejmowój Młodoczesi dokazali tylko tego, że zu­
pełnie sobie zrazili szlachtę historyczną i zmusili ją 
do zbliżenia się do stronnictwa niemieckiego. Samo 
zresztą przedwozesne zamkuięcie sejmu, spowodo- 
waue wybrykami Młodoezechów, naraża ludność na 
dotkliwe straty, ponieważ nie mogły być uchwalone 
różne proponowane subwencje na budowle i inne 
ulepszenia krajowe. Dalszy krok Młodoezechów na 
drodze gwałtów oczywiście — sprowadzi stan oblę­
żenia. Jakoż już teraz trzeba żandarmami pałac 
marszałka krajowego, ks. Schwarzeuberga, nawet 
rektora wszechnicy czeskiój, prof. Prażaka, strzedz 
przed napadami gawiedzi, która figuruje jako awant- 
garda pp. Gregrów, Vaszatego et Oie.

Jeduę tylko dobrą stronę mają niewątpliwie te 
wykroczenia młodoczeskie: służą one wszystkim in­
nym narodom monarchii jako donośne ostrzeżenie 
przed radykalnem waicholstwem. Któżby jednak 
nie litował się nad ludem czeskim, który drogim 
kosztem staje się takim przykładem — odstrasza 
jącym. ___________________

llency.
* Berlin, 19 maja. Minister Bosse ma się 

udać za radą lekarzy już w przyszłym tygodniu do 
Karlsbadu.

— Członek Izby Panów i senior prowincyi 
ślązkiój, szambelan hr. Seherr-Thoss, umarł dziś 
w Wiesbadenie.

— W okręgu wyborczym Montabaur, który 
dotąd reprezentował w parlamencie dr. Lieber, sta­
wiono z pewnój strony kandydaturę adwokata Hohl, 
który w sprawach kościelnych będzie solidarnie 
z ceutrum glosował a za to stanie w obranie pro­
jektu wojskowego, który dr. Lieber dotąd zwalczał. 
Nowy kandydat nie ma jednak żadnych widoków 
wobec kandydatury dr. Liebera.

— W sprawie listu ks. Albrechta, pisa­
nego, jak twierdzą, do jenerała Winterfelda, pisze 
„Mil. und Pol. Corr.“: „Jeżeli zachodzi wątpliwość, 
czy list, ogłoszony przez „Vorwärts“, a pisany przez 
księcia rejenta bruoświekiego, był rzeczywiście wy- 
stósowauym do jenerała Wrnterfelda, to możemy na 
podstawie dobrój infermacyi prawdziwość tego faktu 
potwierdzić. Dodajemy przytem, że adresat nie 
odebrał wcale adresowanego do siebie listu i że 
także „Vorwärts“ nie znał nazwiska adresata w 
chwili, gdy mu list doręczono w celu ogłoszenia.“ — 
Mimo to utrzymuje się przypuszczenie, że właściwym 
adresatem był hr. Waldersee.

— W sprawie niebezpieczeństwa cholery 
w roku bieżącym złożył prof. Virchow na posiedze­
niu berlińskiego towarzystwa medycznego w środę 
uspokajające oświadczenie. Do berlińskiego komitetu 
dla tegorocznego międzynarodowego kongresu medy­
cznego w Rzymie przysłał lokalny komitet rzymski 
zapytanie, czy można się obawiać w tym roku w 
Niemczech epidemii cholerycznój i czy nie należało­
by z tego powodu odroczyć kongresu. Na to oświad­
czył berliński komitet jednogłośnie, że wybuch epi­
demii w tym roku me jest wcale prawdopodobnym. 

Rosja.
* Z Pztersburga donoszą do „Dzień. Pozn.“, 

że obiega tam pogłoska i utrzymuje się uporczywie 
źe car chory na raka.

— Nihilista. Z Petersburga donoszą do „Po­
litische Corresp.“, że minister spraw wewnętrznych 
mając pewne poszlaki, iż nihiüáci znowu zaczynają 
się ruszać, wydał rozporządzenie, nakazujące wła- 
dzm policyjnym, szczególniój w Królestwie (!) i na 
Kaukazie, podwoić czujność. Odpowiednie rozkazy 
wydano też i policyi tajnój. (Co w Królestwie, to 
Wiemy, że Polacy trzymają się zdała od wszelkich 
spisków nihilistycznych i podejrzywać ich o jakiś po­
tajemny ruch w tym. kierunku nie może a, a to dla 
policyi będzie nowo źródło dochodu z łapółek.)

— Przeciwko Niemcom. „Swiet“ za­
mieścił artykuł przeciwko ^Niemcom, a w artykule 
tym czytamy, co następuje: „Niemcy nabywają wciąż 

runta na południu Rosyi i jak pająki wysysają soki 
ogatego Południa. Ceny podniosły się do niemożli­

wości. Przed laty 12 diesiatyna kosztowała od 30 
do 40 rubli, obecnie sprzedaje się za 100 do 200 r. 
Czynsz dzierżawny z 2 do 3 rubli podniósł się do 6 
i 10 rubli. Jakaż ztąd korzyść ? Zysków większych 
być nie może a ziarno gorsze od włościańskiego. 
Gdzież właściwie kryje aię ów pożytek kolonizacyi, 
o czem dużo pisano ? Stósunków pomiędzy Rosya- 
nami a Niemcami nie ma. Odosobnienie i gniew uja­
wnia się przy każdej sposobności. Dla ucha Rosyanina 
nie może być miłem, gdy Niemiec w Rosyl urodzony 
twierdzi: „u Was wszystko źle, wszyscy źli, nie to, 
co w naszych Niemczech.“ Bardzobyśmy pragnęli 
dożyć chwili, w którój Niemcom zabronią kupowania 
gruntów w Rosyi. Ceny wysokie zachęcają wię­
kszych właścicicieli do sprzedawania swych posia­
dłości i nie zwracają zgoła uwagi na to, że na po­
łudniu powstają Niemcy wschodnie, na których gra­
nicach właściciel Rosyanin brodzić będzie jak wilk 
i użalać się nie przestanie na niesprawiedliwość losu. 
Nieoh Bóg uratuje ich przed taką przyszłością.“ 

„Nie należy rozpaczać — dodają „Mosk. 
Wied.“ — posiadamy bowiem rząd, który użyje 
środków stósownych do wyratowania kraju od gro- 
żącój mu germanizacyi.“

Paryż, 19 maja. Sprawcy nieporządków, 
które miały miejsce w kościele w Saint-Denis

sięcy więzienia. Pomiędzy skazanymi znajduje się
4 radzców miejskich.

Komiaya Izby deputowanych dała upoważnie­
nie do sądowego ścigania deputowanego Baudina.

Rzym, 19 maja. Izba deputowanych. Bud­
żet dla ministerstwa sprawiedliwości został odrzu­
cony 139 głosami przeciwko 138. (żywe poru­
szenie.)

Londyn, 19 maja. Izba gmin odroczyła 
swoje posiedzenia do 20 b. m.

Rzym, 20 maja. W skutek wczorajszego 
głosowania prezes gabinetu Giolitti zwoła radę mi- 
nisteryalną. „Opinione“ powtarza pogłoskę, obu ga­
jącą w parlamentarnych kołach, wedle którćj gabinet 
pada się do dymisyi.

Hull, 18 maja. Świętujący tu robotnicy roz- 
poczną pracować w przyszły wtorek.

Budapeszt, 19 maja. Izba wyższa dokonała 
wyboru do delegacyi i przyjęła traktat handlowy 
i konwenoyą weteryuarską z 8erbią.

Rzym. 19 maja. Papież przyjął wczoraj na 
audyencyi 150 pielgrzymów z Tryestu, pod przewo­
dnictwem barona Albera, który odczytał łaciński 
adres. Ojciec św. dziękował w odpowiedzi za za­
pewnienie stałój wierności i polecał pielgrzymom* 
aby się modlili za Kościół św. i aby pozostali 
zawsze wzorowymi katolickimi obywatelami. Na­
stępnie przyjął Papież świętopietrze, jakotei wspa­
niałe album, poczem podał przywódzcy bar. Albę- 
rowi rękę do ucałowania i udzielił całój pielgrzymce 
błogosławieństwa. W ciągu dnia przyjął Papież na 
audyencyi opata klasztoru Benedyktynów w 
Beuron.

B.XTOXX11K.A
miejscowa, prowinoyonalna i zagraniczna.

fo«nań, sobota, 20 maja. _____

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku! '

* Doniesienia urzędowe. Król nadał sędziemu 
ziemiańskiemu Blance w Toruniu godność radzcy sądu zie­
miańskiego.

* Szan. Członkom Towarzystwa Młodych Przemy­
słowców w Poznaniu uprzejmie donosimy, że ze względu 
na wiec wyborczy prayflzłe zebranie Towarzystwa się we 
wtorek dnia 23 maja r. b. nie odbędzie.

Zarząd.
* Zwyczajne zebranie Towarzystwa poznańskiego 

„Zgoda“ odbędzie się w poniedziałek dnia 22 maja wie­
czorem o godzinie 7»8 w lokalu p. Wojciechowskiego, 
Bródka Rynek nr. 8. Dla watnój sprawy liczny udział 
Członków pożądany, oraz punktualne przybycie prosi

Zarżą d.*^
* P. dr. Fr. Chłapowski przyjmuje chorych tylko 

do środy dnia 24 b. m., w którym to dniu udaje się 
na sezon latowy, jak zwykle, do Kissingen.

* Kółko ,Ogniwo“ wydział „Jutrzenki,“ odbędzie 
swe zwyczajne zebranie w drngie święto Zielonych Świą­
tek, dnia 22 maja w poniedziałek o 8 godzinie po połu­
dniu w kawiarni przy Wielkich Garbarach nr. 45. Nu 
porządku obrad : Odczyt. Prosimy o liczny ndzial człon­
ków. Goście mile widziani.

Zarząd.
* Plenarne posiedzenie komisyi kolonizacyjnój odbę­

dzie się dnia 25 b. m. w Poznaniu.
* Szanownym Członkom Towarzystwa Przyj. Nauk 

Poznańskiego zwracamy uwagę ua zamieszczone dziś ogło­
szenie zakłada artystyczno-fotograficznego „Rivoli i Sp.,“ 
który aby uniknąć zbytniego nawału pracy przy końcu 
terminu wygotowania zbiorowój fotografiii kn uczczeniu 
50-letniój pracy na poln literacko-nankowój p. hr. Augu­
sta Cieszkowskiego, wzywa Szan. Członków do rychłego 
przybywania celem zdjęcia fotografii.

* W Opalenicy utworzono nową parafią ewan­
gelicką.

* Międzychód. W czwartek szalała tu znaczna bu­
rza, w ciągu którój uderzył piorun w pobliskićm Kolnie 
w owczarnią dominialną i takową zniszczył.

* Neu-Zediltz — oto nazwa nadana złączonym 
w jednę gminę wsiom Ruchoniewowi i Lipie,! zakupionym 
przez komisyą kolonizacyjną i obsadzonym jnż| kolonistami 
niemieckimi.

* Ostrów. Naczelnik komory w Szczypiornie po­
zwolił na prośbę dzierżawcy parku miejskiego w Kaliszu 
mieszkańcom z tój strony granicy, którzyby w niedziele, 
wtorki, czwartki i w dni świąteczne cbdeli być w Ka­
liszu obecnymi na koncercie wojskowym, przejeżdżać z po­
wrotem granicę o godzinie 12 w nocy, byleby tylko ja- 
dąc do Kalisza na paszporcie lnb przepustce kazali to za­
notować.

* Zwracamy uwagę naszych czytelników na ogłosze­
nie p. 8t. Klimaszewskiego, który otworzył w Ostrowie, 
w domu dawniój p. Robińskiego, restanracyą wraz z wi­
niarnią,

* Teatr polski w Ostrowie. W niedzielę obraz 
Indowy : „Kościuszko pod Racławicami.“

W poniedziałek obraz ludowy : „Dziewczę z chaty 
za wsią.“

We wtorek komedya Bałuckiego: „Flirt.“
* Teatr polski w Miłosławiu. W poniedziałek : 

„Influenza prowincyonalna.“
* Na budowę kościoła katolickiego w Nowym To­

myślu złożyły dalsze składki następujące osoby:
Za pośrednictwem księdza proboszcza Myllera z Wy­

tomyśla : ks. prób. Piątkowski z Psarskieg# 10 m., Ju­
lianna Dykszak z Wąsowa 6 m., Kaźmieiz Szofer z Wy­
tomyśla 3 m., Michał Przybylski z Wytomyśla 1 m., 
Marcin Nawrot z Wąsowa 3 m., Stanisław Nawrot z Wą­
sowa 1,50 m., Jan Baucha z Wąsowa 3 m., Jan Nowak 
z Wąsowa 3 m., Wojciech Lange z Kamieńca 6 marek. 
Razem 36 m. 50 fen.

8kładając łaskawym Ofiarodawcom najszczersze „Bóg 
zapłać“, prosimy gorąco o dalsze i hojniejsze ofiary, 

w imieniu komitetu
W. Barteeki.

Nowy Tomyśl, 28 kwietnia 1898.
* Z Pleszewa donoszą do „Schles. Ztg.“, że w po- 

blizkiój wsi Sobótce zachorowały dwie osoby na czarną 
ospę. Wydano najsurowsze przepisy co do odgraniczenia 
tój miejscowości od sąsiednich,

* Kościan. W niedzielę 28 b. m. ¡obchodzi Towa­
rzystwo przemysłowe w 20 rocznicę swego założenia, po-



ezyitość rozpoczyna się wotywą w kościele farnym o go­
dzinie 9. Wymarsz do borkn o Łgcdzinie 1 w południe, 
powrót do strzelnicy o godzinie 9 wieczorem, gdzie się 
rozpoczyna zabawa z tańcami. Poszczególnych zaproszeń 
do Towarzystw nie wysyła się, natomiast prosi niniejszem 
o liczny udział Towarzystw przychylnych Zarząd

* „Pielgrzym“ poświęca pamięci Mikołaja Koperni­
ka, którego 350 rocznica śmierci przypada jutro, obszerne 
wspomnienie.

* Wrocław. P. profesor Karwowski z Głubczyc 
zyskał w uniwersytecie tutejszym facultatem docendi w an­
gielskim języku,

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 21 maja (Zieu 
lonejSwiątki) św. Wenancyusza m.

Emigracya zamorska przez porty niemieckie i 
Antwerpią wynosiła według zestawienia cesarskiego biura 
etatystycznego w kwietniu r. 1893 :

na 1893 1892
Brem9 5,577 10,793
Hamburg 5055 5,293
inne porty (Szczecin) __ 303
w ogóle przez porty niemieckie 10,632 
Antwerpią 1,621

Ogółem 12,258

16,449
8,519

„ 19,968
Z portów niemieckich obok wspomnianych 10,632 

wychodźców niemieckich-, wyjechało nadto 15,234 podda­
nych państw obcych, i to na Bremę 9818, na Hamburg 
5416. ’ 8

* Krynica. Wedle sprawozdania c. k. zakładu wo­
doleczniczego w Krynicy za rok 1892 leczyło się w tym 
roku w zakładzie osób 748 (410 mężczyzn i 338 kobiet) 
tj. o 80 osób więcój jak w r. 1891.

Największego kontyngensu dostarczyli chorzy z cier­
pieniami nerwowemi — po nich chorzy ze zboczeniami 
w przewodzie pokarmowym i drogach oodechowych, z upo­
śledzeniem w odżywianiu i leniwą przemianą materyi 
z zakażeniami chronicznemi, wątłością ustroju wrodzoną 
lub nabytą, niedokrewni, rekonwalescenci, wreszcie osoby 
nie mające chorobliwych zmian w organizmie, które uży­
wały hydropatyi dla rychłego odzyskania sił pracą 
zużytych.

Wyniki leczenia okazały się bardzo korzystnemi: 
z 748 przybyłych 445 opuściło Krynicki zakład hyd 0- 
patyczny ze zdrowiem zupełnie odzyskauem, 220 ze zna- 
cznem polepszeniem, z mnićj wybitnem 62 — tylko 19 
chorych czyli 2 i pół pre. skutku pożądenego nie osię- 
gnęło.

Co do czasu trwania kuracyi, to najprędzój ustępo­
wały lżejsze lormy cierpień dróg oddechowych (przecię­
tnie po 4 tygodniach), wystarczał ten czas również w rev- 
konwalescencyach i niektórych formach cierpień nerwo­
wych. Zboczenia w trawieniu, głębsze cierpienia 'dróg 
oddechowych, zwolniona przemiana materyi i dłużej trwa­
jące cierpienia nerwowe wymagały przeciętnie 6 do 8 ty- 
godni leczenia. Najdłuższego czasu potrzeba było do asu- 
nięcia chronicznych zakażeń i zastarzałych chorób prze­
wodu pokarmowego i układu nerwowego lub do osiągnię­
cia znacznćj. ich poprawy stosownie do tego, jakie zmiany 
w organizmie choroba już spowodowała.

Tak wybitnie skuteczną działalność leczniczą zakła­
du przypisać należy w znacznój mierze nader korzystnym 
warunkom, w jakich się c. k. zakład hydropatyczny 
w Krynicy znajduje: Ożywczy klimat (600 metrów n. p. 
m.), położenie zaciszne a słoneczne w parku, służba do­
świadczona, obfitość naturalnych środków leczniczych, od­
powiednio urządzony pensyonat zabezpieczający wszelkie 
potrzeby pacyentów, wszystko składa się na to, że lecze­
nie w możliwie najlepszych odbywa się warunkach.

Sam zakład wystawiony przed 9 laty i od tego 
czasu trzechkrotnie rozszerzony, mieści dwa oddziały: dla 
pań i dla mężczyzn, każdy składający się z obszernój sali 
ogrzewanój i dobrze wentylowanój, posiadającej wszelkie 
najnowsze urządzenia do leczenia wodą potrzebne i z kilku 
mniejszych pokojów łaziebnych. Oprócz tego mają oba 
oddziały osobne gabinety I klasy.

Poczekalnie, kasa, pokój ordynacyjny i pokoje do 
elektryzowania, masowania, inhalacyi i innych czynności 
leczniczych znajdują się w budynku oddzielnie wysta­
wionym, który jest połączony z zakładem obszerną krytą 
galeryą.

Przy c. k, zakładzie wodoleczniczym w Krynicy po- 
wstfł przed 2 laty pensyonat dr. Ebeisa dla osób w tym

zakładzie się leczących. Zadaniem jego jest zabezpiecze­
nie pacyentom spokoju i wygód przy kuracyi potrzebnych 
przez zupełne zaopatrzenie ich potrzeb w sposób odpowia­
dający wymogom leczniczym.

Pensyonat ten składa się z dwóch domów w pobli­
żu zakładu położonych, Wili Flora i Warszawskiój, mie­
szczących 70 pokojów, posiada obszerne ogrody, własny 
wodociąg źródlaućj wody do picia i rozliczne urządzenia 
do rozrywek przy leczeniu stósownych służące.

Bliższe szczepóły o pensyonacie zawiera osobna ksią­
żeczka objaśniająca.

C. k. zakład wodoleczniczy i pensyonat otwarte są 
od 15 maja do 30 września.

* Osób liczących przeszło 100 lat było w r. 1890 
podczas spis« ludności według urzędowych sprawozdań w 
monarchii pruskićj 147; 5408 liczyło 90 do 95 lat, 766 
zaś 95 do 100. Ponieważ podczas dawniejszyck spisów 
się przekonano, że liczba stuletnich starców z powodu fał­
szywych podań była za wielką, przeto w r. 1885 i na­
stępnie w r. 1890 poczyniono przykażdój osobie, liczącój 
sobie 100 lat, osobne poszukiwanie, przyczem wykazfło 
się, że w r. 1885 62 osób na sto, a w r. 1890 51 na 
sto podało wiek swój z+ wysoko. W r. 1890 wykreślić 
więc trzeba było 75 osóbiz liczby stuletnich starców, gdyż 
13 z nich liczyło^iaktycznie 95 do 100; dalój 21 90 do 
95 lat, a 41 było jeszcze młodszych. Liczba stuletnich sta­
nów wynosiła więc w r. 1990 faktycznie 72, a 91 w 
r. 1885. W stósunku do ogółn ludności przypadło na 
milion osób 2 liczące lat 100 lub przeszło. Większa część 
stuletnich należy do rodzatu żeńskiego, gdyż było ich 59. 
mężczyzn zaś tylko 13. Również wysoką jest liczba w 
klasie wiekowój 90—95 lat; tu było 1973 mężczyzn, a 
3456 kobiet, a w klasie 95 do 100 lat 251 mężczyzn a 
528 kobiet. Z osób liczących prawie 100 lat było 4,2 
prc. stanu wolnego, 8,3 prc. żyjących w małżeństwje, a 
87,5 owdowiałych. Co do religii, to było 81,9 prc. 
katolików, 12,5 prc. ewangielików i 5,6 prc. żydów. 
Zwłaszcza iteeiwAcepiofefee liczą znaczniejszą część stule­
tnich stanów. Z 72 osób przypada bowiem 37, a więc 
przeszło połowa, na W. Ks. Poznańskie, a 17 na obwód 
rejencyi kwidzyńskiej; na opolski przypada 6, gąbiński 
i wrocławski po 3, na gdański 2, Hanower, Aurich i 
Dysseldorf po 1. Najstarszemi osobami były: żebraczka 
w powiecie Witkowskim licząca 110 lat i 8 miesięcy, 
drugą wymiernica w powiecie plcszewskim licząca 110 
lat 9 miesięcy.

* Kinetegraf — oto najnowszy wynalazek Edisona, 
o którym już od roku głuche wieści chodziły, ale z któ­
rym wynalazca dopiero teraz zapoznał przybywającego 
doń w odwiedziny jednego ze współpracowników pary­
skiego „Figara“. Według tego źródła, Edison miał 
oświadczyć, iż kinetograf będzie tem dla oka, czem jest 
fonograf dla ucha, a nawet zadowoli oba te zmysły. 
Przy pomocy tego aparatu będzie można uczestniczyć w 
operach i wszelkich widowiskach, słysząc i widząc zara­
zem występujące w nich osoby. Kinetograf 
będzie też mógł utrwalić na czas dłuższy mimikę 
aktorów. — Edison oświadczył, iż aparat jego 
nie jest jeszcze zupełnie wydoskonalonym i że praca 
nad nim zajmie mu jeszcze całe dwa lata. Mimo to, przy 
pomocy gotowego już aparatu próbnego, pokazywał gościo­
wi Bchwyconą grupę tańczących na estradzie Tyrolczyków, 
oraz korony drzew, poruszanych gwałtownym wichrem. 
Zobaczymy !

Wschód słońca o godzinie 3 minut 57. Zachód o go­
dzinie 7 minut 57.

Pojutrze w poniedziałek (Świąteczny) dnia 22 maja 
św. Heleny kr.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 56. Zachód o 
godzinie 7 minut 58.

We wtorek, dnia 23 maja św. Dezyderego B.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 55. Zachód o 

godzinie 7 minut 59.

138) Ks. prób. Czerwiński z Wilatowa.
139—155) Ks. radzca Gdeczyk z Gniezna.
156) Ks. prób. Wróblewski z Rososzycy.
157) Ks. prób. Sergot z Janowca.

Przedpłatę w ilości 1,50 m., z przesyłką ksią­
żek 1,75 ni. przyjmuje

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
Poznań, 8w. Marcin 16/17.

* Na ordynacyą gmin wiejskich złożyli 
przedpłatę w ilości 2 marek x
19) Ks. prób. Wróblewski z Rososzycy.
20) Kowalski sołtys z Kąkolewa.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 19 maja.

BAZAR. Panna hr. Żółtowska z Ujazdu, Paliszeweki 
sen. z Gembic, Łukomski z Biskupic.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Jaraczewski 
z Sobiejuch, hr. Żółtowski z Leszna, Daniel z 
Wrocławia, Burian z Król. Polskiego, Goździtwicz 
z Leszna, Neuendorff z BerPna, 8chm:dt z Lipska, 
Adamczewski z Rakoniewic.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VIOTORIA. Nifsiakwski 
z Szarleja, baron Graere z Borku, Kostrzyński 
Warszawy, Chełmicki z Odolanowa, Cichowicz zDre 
zna, Romocki z Śremu, Gutowski z synem z Wro­
cławia, Wolnicki z Dobrojewa, Stachowski z Król. 
Polskiego, Rubach z Król. Polskiego, Smulkowski 
z Zbąszynia.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) Poznań, 19-go maja. (Sprawozdanie tygo­

dniowe z obrotu ziemiopłodó w). W ubiegłym 
tygodniu mieliśmy powietrze bardzo piękne i urodzajne, dla roz­
woju bzimin nader korzystne. Sprawozdania o stanie ziemiopło­
dów kładą wciąż nacisk na to, że, aczkolwiek powietrze obecne 
wiele dobrego czyni i powstałe przez długntrwałą sustę i zimna 
straty w części wynagrodzić może, wszakże ostatnie są o tyłe 
znaczne, że ubytek w sprzęcie tegorocznym w s.ósunku do zeszło- 
roczniego będzie niemały. Mimo tego ogólnie prawie przyjętego 
zapatrywania handel zbożowy pozostaje bezwzględnie zawisłym 
od, stanu po.ietrza jakoby od jedynego miarodawczego czynnika. 
Dla tego też w miarę jak piękne powietrze coraz dłużej przy­
trzymuje, tendencya targowa się osłabia, swoją drogą uwydatnia 
się przytem wpływ giełdy amerykańskiej, od której, jak wiadomo 
handel europejski badzo jest zależny. Na targu naszym do po­
łowy tygodnia ceny skłaniały się ku zniżce, poczem znowu co­
kolwiek się wzmagać poczęły, przy końcu tygodnia atoli znowu 
usposobienie osłabło, i notowania tak żyta jak i pszenicy wypa­
dły mniej więcćj 2 marki na węeplu niżej cen zeszłotygodniowych. 
Jęczmień bardzo mało miał obrołu i w cenie nic s’ię nie zmienił. 
Na owies od pewnego czasu panuje popyt bardzo żywy, to też 
artykuł ten tak w pcprzedającym jako i świeżo ubiegłym tygo­
dniu zyskał po 2 marki na węeplu zwyżki.

(K) Poznań, 20 maja. — (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: deszcz.
Okowita: słabiej.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano —, w miejscu 

(bez beczki) tow. opodat. 60-ta 65,10 mrk., 70-ta 85,40 mrk,, maj 
60-ta 55,10, 70-ta 35,40, m., maj 60-ta —,— m., 70-ta —,— m.

FrziJiitati aa Straż św. Wajciecha
na rok 1892 złożyli:

133) Ks. prób. Terczewski z Komornik.
134) Ks. gwardyan Przybylski z Poznania.
135) Kaźm. Wasielewski z Poledna.
136) Ks. dziekan Nożewnik z Witkowa.
137) Ks. dziekan Sobeski z Słupów.

Postanowienia
miej8kićj

depntacyi targów.

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

Za 100 kilogramów
ciężki 

naj- j naj- 
wyż.j niż. 
urTi

średni 
naj- I ńaj-
wyż- niż, 

MlF.lMIF. il K. MIF.
15180! 16
15 20 16
14 30 14
15 10 14
14 90 14
16 00 15

1418014 30 ]
14 70 14 20 ;

lekki towar 
naj- I nąj- 
wyż. niż. 
M fJmif
18|30jl2!80
18 20 12 70 

00)1318043-50 13 30113 00
13 4011310
14 40 14 10
14l50ll4l00

001160
60¡13¡10
00¡12¡00

Hamburg, 19 maja. — Okowita cicho, za maj-czer 
wiec 25— ląd., czerwiec-lipiec 25— żąd., lipiec-sierpień 25% 
żąd., sierpień-wrzesień 25!/4 żąd. — Kawa good average San­
tos za maj 76%, za wrz-sień 74—, za grudzień 73%, za ma­
rzec 72%. Usposobienie: potw. Obrót 2600 miechów.

Magdeburg, 19 maja. — O u kier ziarnisty excl. work. 
92% —,—, cukier ziam. exil. 88% —,—, cuk. ziar. excl. 
75% Rendem. —,—. Drugi produkt exc., 75% Rendem. 15,50, 
Usposobienie: spok. ff. Rafin+da chlebowa 81,—, f. Rafinada 
chlebowa II 30,25, mielona refln. z beczką 80,75, miel. Melis I 
z beczką 29,76. Spok. — Cukier surowy I. Produkt transita 
fr. statek Hamburg za maj 17,95— płac., 18,05— żąd., czer­
wiec 18,12% płc., 18,20— żąd., lipiec 18,30— płac., 18,35— 
żąd., sierpień 18,40— płac., 18,46 żąd. Stale. Obrót tygo­
dniowy w cukrze surowym 17,000 ctr.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w maju.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

19. Po połnd. 2
19. Wiecz. 9
20. Rano 7

760,8
7613
7ŁO,6

W. umiar.
Z., lekki. 
PłnW. silny.

zachm.
zachm.1)
zachm.2)

+21,8
+16,3
+12,6

*) Po południu o godz. 4 burza w dali, od godz. 4% 
deszcz. a) Nocą i rano deszcz.

Dnia 19 maja maximum ciepła -4-22,2° Cel.
» 19 . minimum „ +142° ,

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —,— mrk. 
w miejscu bez beczki 50-ta 55,10 m., 70-ta 35,40 m., kwiecień 
50-ta —m., 70-ta —,— mrk.

Bydgoszcz, 19 maja 1893.
Pszenica 148—164 mk. najlepsza ponad notowanie.
Zyto według jakości 125—135 mrk.
Jęczmień według jakości 125—130 mrk., dla bro­

warów 131—136.
Owies 132—142 m.
Groch na paszę 125—130 m., wrzący 150—100 m.
Okowita 36,00 m.

Wrocław, 19 maja 1893 r.
Zyto (za 1000 funt.) — wypowiedziano — centn. — 

Cena wypowiedziana —,— mk., maj 143,00 żąd., maj-czerwiec 
143 żąd., czerwiec-lipiec 144,00 żąd:, lipiec-sierpień — żąd.

Okowita (za 100 litr, a 100%) excl. 60 i 70 mrk. 
podatku konsum., ■ wypowiedziano —,— litr, upłyń, wypo­
wiedzenie —,— mrk., na maj (50-ta) 56,80 żąd., (70-ta) 36,00 
żąd.. kwieoień-maj —,— żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 20-go maja: żyto 
143,00mrk., pszenica—,— mrk., owies 146,00mrk., rzep —,—mrk. 
olćj rzepiowy 51,00 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (excl. 00 
mrk. podat. konsumpcyjnego) dnia 19-go maja: (60-ta) 55,80 
mrk. (70-ta) 36,00 mrk.

(Bez gwaranoyi.) Czwarta klasa /LÖS król, pruskiéj loteryi.
(21) Berlin, dnia 19 maja 1893 r.

(Nnmera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach,
wygrywają 210 marek.)
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(22) (forotatai we ciągnienie,)
(Numera, prty ktôrveb wygrans ni-ozna ion.

wygrywają 210 ma es.)

(Tsara,<3.©słdaxLO.)
Suknie bastowe z surowego jedwabiu II. 16,80 za

materyą na kompl. suknią, jako i lepsze gatunki — również 
czarne, białe 1 kolorowe materye jedwabne od 75 fen. do 
SI. 18,65 za metr — gładkie, w paski, w kratkę, w deseń, da­
maszek etc. (około 240 rozm. gat. w 2000 różn. kolorach, dese­
niach etc.) franko i oclone. Próbki odwrotną pocztą. (493) 
Fabryka Jedwabi G. Henneberga (c. k. dost. nadw.) w Zurychu.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni
iio93)

I. F. J. KOHEITOZINSKI W IłRKZWIE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Telegram giełdowy.
Berlin, 20 maja 1893 roku. (Kursa końcowe,) 

Kurs z dnia
Pszenioa słabo, 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto wzmóc, 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rzep, słabiej, 
na maj . . ■ 
na wrzes.-paźdz. 
Okowita słabiej, 
eksportowa . 
na maj . . . 
na maj-czerwiec 
na czerw.-iipiec

19 20 18
Niem.3%poż.pań. 86 60

159 50 169 75 Consol. 4% . . 107 10
163 - 103 - Consol. 3,/s% • 100 60

Pozn. 4% 1. zast. 102 20
150 60 149 60 Pozn. 8%% l.zas. 96 76
164 25 153 25 Pozn. listy rent. 102 80

Poznań, oblig. . 96 60
50 26 49 40 Austr. banknoty 105 00
£0 50 49 80 Anstr. renta srbr. — —

Roś. banknoty . 212 25
37 70 87 60 Ros. listy zastaw. 101 60
36 80 30 50 Pola. 5% lis. zas. 65 60
36 80 86 60 Pols, likw.łis.zas. 63 80
36 80 86 50 Węg.4%rentazł. 94 80
37 30 37 - Węg.6% , kor. 91 60
37 70 37 40 Anstr. kred, akeye 171 70
— — — — Lombardy . ■ . 44 70

Disconto com. . 182 40
1£0 - 169 -

Usposobienie:
150 słabo.

40,090 40,006
0,000

(Korea końcowe.)

spożywcza. .
Owies
na maj-czerwiec 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . 
okowity kw. ekp,

a a SPOŻ-

Siezeeln, 20 maja 1893 roku. 
Kurg z dnia 

Pszenioa niezm. 
na maj
na czerw, lipiec 
Żyto słabiej, 
na maj
na czerw.-iipiec 
Olćj rzep, niżej 
na maj
na wrześ.-paźdź.
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16
86 60

96 90

06 50

80 20

101 60
65 60 
64 — 
95 30 
92 — 

172 70 
44 40 

182 70

19

168 50 
159 —

147 - 
147 —

20

168 50
169 -

146 - 
140 —

Okowita twierdz.
w miejscu eksport, 
na maj
na sierp.-wrześ.

Petroleum

16

36 60 
35 50 
86 60

50 50 49 50 w miejscu . . . 9 50
61 - 60 50

20

36 60 
85 50 
36 60

9 60
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Dodatek do Kuryera Poznańskiego Ni. 115.
Niedziela. Si mąja 1893.

Walne zebranie wyborcze
¡kiegopowiatu Obornickiego

odbędzie zsię w niedziel« 38 maja w Obornikach na sali 
Głowińskiego. O liczny udział uprasza (1719)
_________________ Komitet powiatowy.

specyalista w chorobach kobiecych,
praktykuje podczas sezonu tatowego od 2S-go maja do

1-go września. (1695)
Yrr xxa, Szl.

TH Al HFIIKIkuracyjny i wofloleczuiczy n wód Landek na SzL
■ •■■•UIILHII Stacya klimatyczna I rzędna cały, rok otwarta. 

Kompletna kuracya ciepłą i zimną wodą
(takie podług Kneippa).

Elektroterapia, masaż i szwedzka yhnnastyka pensya. 
Prospektów na łask, żądanie udziela dyrygent zakładu

Dr. med. O. Itnnnemann. (1443)

insi

poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Najświętszego Sakramentu
w czasie

Czterdziestogodziimego Nabożeństwa
oraz w czasie uroczystości Bożego Ciała.

Wydał
X. Witold Olszewski,

wikaryusz przy kościele archikatedralnym w Poznaniu.
Str. 215. Cena za egzemplarz 40 fen., z przgsyłką 50 fen., 

oprawny 60 fen., z przesyłką 70 fen.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
w Poznaniu, św. Marcin nr. IG.

Księgarnia Nowa Fr. Błażek w Poznaniu
poleca

Obrazki na pamiątką I. Komunii św. róźnój wielkości i z różnemi 
wyobrażeniami począwszy od M. 4 do M. 20 za setkę

Książeczki do nabożeństwa pod tyt. „Anioł Pański“, 190 stron 
Mrk. 20 za setkę,

łłóirt/ice, szkaplerze począwszy od M. 1 za tuzin.
Ponieważ piśmienne zamówienia często inne firmy odbierają, pro­

simy przeto o wyraźny adres: (1638)

Ksieiarnia Nom Fr. Błażek,
gratis i Franko. Poznań, Jezuicka ulica 12.

Dnia 6 czerwca 1893 o godzinie 10-tój rano, wydzierża­
wione będą w Wronkach w lokalu A. Degórskiego

role do tutejszego probostwa należące,
obejmujące około 211 mórg magd. 7 prętów kwadratowych, przez publi­
czną licytacyą najwięcój dającemu na 12 po sobie następujących lat. Wa­
runki dzierżawy wyłożone są co dzień aż do terminu licytacyjnego na tu- 
tejszem probostwie. Chęć dzierżawy mających zaprasza się niniejszem na 
termin licytacyjny lub przesłania przed terninem licytacyjnym na ręce prze- 
wodnicząei-go w Dozorze kościelnym p. K. Wasilewskiego w miejscu 
franco zapieczętowanej oferty. (17bl)

Wronki, dnia 19-go maja 1693.
Dozór kościelny. 

Szanownych Członków

Towarz. Przyjaciół Nauk Poznańskiego
upraszamy w myśl rozesłanego okólnika, dotyczącego zbiorowej fotografii 
ku uczczeniu 50-letniéj pracy na polu literako-naukowem

Jaśnie Wielo. Sr. Aapsta (Mortisïo,
aby się zechcieli jak najprędzej pofatygować do naszego zakładu celem 
zdjęcia fotografii.

RIVOLI & SP.
ZAKŁAD ARTYSTYCZNO - FOTOGR AFICZ NY, 

Poznań, ulica Berlińska 4.

ft Przewielebnemu Duchowieństwu
poleca się do wykonywania wszelkich prac 

kościelno-artystycznych

Roman Lisiecki, malarz,
Poznań, Śty Marcin 14.

Stanisław Przysiecki
malarz,

Poznań, ulica Strzelecka 31,
poleca się Przewielebnemu Duchowieństwu do renowacyi 
kościołów, oraz 'wszelkich prac w zakres malarstwa i po- 
złotnictwa wchodzących, wykonując prace sobie powierzone 
2 wszelką znajomością sztuki, nabytą przez długoletnią pra- 
Łl ’ przy cenach bardzo przystępnych. (1686)

— r malarz „■ —
poleca się do odnawiania świątyń Pańskich, wykonując pracę gusto­
wnie z wszelką znajomością sztuki. Ceny przystępne, warunki do­
godne. — Długoletnia praktyka i liczne dowody uznania za wyko­
nane prace dają rękojmię sumiennej usługi. (1375)

Poznań, ulica Piotra nr. 3
obok zakładu Sióstr Miłosierdzia św. Józef i

Świece ołtarzowe
wyrabiane w mój fabryce z czystego wosku pszczelnego, 
zastosowane ściśle do przepisów kościelnych mam zawsze 
w każdej wielkości na składzie i oddaję je po cenach umiar­
kowanych.

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając ko­
sztów przesyłki. (1566)

Zarazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączaj 
skład powyższe świece p. K. Kos akowskiemu, kupcowi 
w Inowrocławiu.

NI. Sobecki,
fabryka wyrobów woskowych i bieloik wosku,

Poznań. Szeroka ul

A. ŻOŁNIERKIEWICZ
Hurtowny skład wina węgierskiego 

Zbąszyń . Bentschen) 
poleca swój bogato zaopatrzony

SKŁAD WIN SÓHNOWĘSIERSKICH
po przystępnych cenach przy skorój 

i rzeteluéj usłudze.
Przewielebnemu Duchowieństwu

polecam I
tłoczone pod moim osobistym dozorem, za 
których czystość gwarantuje na mocy zło- 
żonćj przysięgi wobec władzy Duchownej.

Pan B. Andrzejewski w Grodzisku 
ma na składzie opieczętowane moje

wina mszalne.
4? • ®

WINO MSZALNE (ViiM li vite !«rn)

g Jasiński i Ołyński
S Exogsxya
R, Poznań, Św. Marcin. 62

poleca

•rt Oliwy do machin, <i56i)

Smarowidło na osie,
Tran szwedzki Bergen,

c?3 Oliwa na osie patentowane,
N Dwusiarczyk wapna,

Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z lakie-

<£* rem bursztynowym i spirytusowym, 
o Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 
^5 i pszenną, modre, borax, świece steary­

nowe i wszelkie artykuły w gospodar­
stwie domowem niezbędne._________

p
Fabryka i mmii fortejiaaói
Karol Ecke,

(1737) __ Berlin i Poznań.

IAAIAA
uznane*) w kraju i za granicą 
jako fabrykaty pierwszorzędne 
odznaczające się przytem nad­

zwyczajną taniością.
10 złotych i srebrnych medali.

Iłechsteina, 
Blnthnera i Kapsa. 

Niemieckie i amerykańskie

HARMONIA.
Najpewniejsza gwaraneya.

Odpłaty ratami.

Najwięksiy wybór!
Reflektanci niechaj nie zaniedbają 

zażądać nadesłania cenników.
Drwnań tUca Rycerska 39,
X UZiiLćlil, w pobliżu placu Wilhelmowskiego.

*) Wychodzące w Lipsku czasopismo 
„Zeitscbrift fur Instrumentenbau“ pi­
sało, że pianina Eckego należy zaliczyć 
do najlepszych wyrobów, zastósownjąc 
nawet w krytyce najsurowszą miarę.

Szanownćj Publiczności Dozorom kościelnym, Księżom Dobrodziejom 
Proboszczom uprzejmie donoszę, że pracuję od kilkunastu lat jako

jsjr blachnierz
kościelnych ogólne zyskałem uznanie. Polecając się nadal, zapewniam, iz 

I nod długoletnią gwarancyą, przy rzetelnćj i punktualnć] usłudze, powyższe 
i roboty uskutecznić się ^obowiązuję. _ . { )•Billi SieroiłKlil blachnierz.

Krotossyn.

IÁBLO0KI
szewc

w 1‘ozuaniu w hotelu francuzklm,
poleca na porę wiosenną i latową swoją

pracownią i skład

tylko własnego wyrobu z najlepszego irateryalu. „„
Zamówieni* na obuwia salonowe, do przechadzki, podróży, po­

lowania «“Jod^twa i do konaój jazdy wykonuje trwało, gustownie 

i lekko. Ceny jak zwykle umiarkowane. _ _

Swój bogato zaopatrzony

W
w inateryach z pierwszorzędnych domów zagra­
nicznych jako i krajowych na ubrania i pa- 
letoty na każdą porę roku poleca (1398)

K. SKORACZEWSKI
krawiec

POZNAŃ, obok hotelu Francuzkioffo,
wchód z Podgórnćj ulicy parter.

Koźlicki,
Poznań, ul. Podgórna 9, (isas) 

vis-à-vis Hotelu Francuzkiego,
poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze roaterye 
z-najlepszych fabryk krajowych i zagranicznych

na porę wiosenną i latową.
Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowieństwu

na znane z dobrego kroju rewerendy t płaszcze
Ceny jak najprzystępniejsze.

I23

Pasy skórzane
(366)

bawełniane, parciane i z sierci wielbłądziej. 
Skórę «.iifcrielHlriJ, na pasy.
Gumowe płyty, sznury, węże etc. ,
A.at>est ogniotrwały opakunek w płytaoh i «nurach. 
Aparaty szklane z stacyi Dr. DelbrOcks w Berlinie- 
Smarownik! Tovote, Steuffera etc. do staJego tłuszczu. 
iTłusaioa ataiy do powyższych smarowników (oszczędność

w oHwie 90%).
Worki do zboża.
Płachty na lokomobile poleca ___ _

Z. MAZURKIEWICZ,
Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni 
Poznań, Biamarka ulica nr. 10.

Od depozytów płacimy:
za 3-dnlowem wypowie­

dzeniem 3l/s°/o, 
za 3-mieslęcznem wypo­

wiedzeniem 4L°/o.
Procenta od depozytów wy­

płacają się lub dopisują się 
na żądanie 4 razy do roku.

BarHs (W51) 
Związku Spółek Zarobkowych.

Dr. Kusztelan.

teiraneye
w różnych stylach! 

kilka pochodzących 
z okolicznościowego 

zakupna poleca 
bardzo tanio

J. STAEK
w Poznaniu

Główny skład wy­
robów platerowa­
nych 1 sprzętów

kościelnych.

Torter Marcowy .
browaru Barclay Per­

kins & Co. w Londynie 
oraz (1659)

Pale Ale
w skrzynkach po 50 i 100 

butelek

surowe i palone

HERBATY
przedniej i znanej dobroci

na 2-gi stół

cliii czeladzi
poleca najtaniej

1.
Św. Marcin 27,

naprzeciw ulicy Bismarka.

Lodownie pokojowe,
maszyny i puszki do lodów, 

wiaderka do chłodzenia wina, 
spiżarki siatkowe, 

meble ogrodowe,
poleca (11 ^0

Skład sprzętów kuchennych i domowych

J. KRYSIEWICZ,
Sity Marclnn r. 05.

Cygara
hamburgskle, bremeśskle I Im 
portowane jako i tańsze w doboro­
wych gatunkach, również tabakę 
do zażywania (Jraad Cardinal po­
leca po cenach umiarkowanych

handel cygar
W. Becker, plac H. 14.

Papierosy Sulimy, Wellera, Vul­
kan z Drezna po cenach fabrycznych

Przesyłki pocztowe uskutecznia
się franko. (1058)

R. BiRGIKOffSKI
Poznań, Bazar i Sw. Marcin,

poleca po najtańszych cenach (1013)
Świece ołtarzowe z czystego wosku,
Świece stearynowe Motarda,
Olej do palenia i knotki zwyczajue i francuzkie.
Oliwy do machin parowych i zwyczajnych, 
Smarowidło do wozów,
Tran, łój i smarowidła na skóry,
Sól kuchenną, bydlęcą i do kąpieli,

Wody mineralne
Mydła, krochmal i wszelkie artykuły do prania,
Mydła toaletowe w wielkim wyborze,
Perfumy franc., eseneye, Olejki eteryczne.

Herbatę chińską najnowszego sprzęto, 
prawdziwy franc. Koniak, Rum i Arak,
■Wyborną oliwę prowancką i wszelkie korzenie.

Wielebnemu Duchowieństwu 
I i Basa. Dozorom kościołów 
¡ poleca lię organmistrz, Polak,

de budowania

orean
_________ M^eracpi takowych.
Sa gwaaanon «etelnéj 1 ta-1 
aid ptacy posłużyć mogą »hlu- 
kas świadectwa, któremi się 

1 '376)

Roman Sofimami,
I Poznań, Piekary nr. 21.

Znakomite
wina bordeaux, 

czerw, wina wą» 
glerskie, 

wina mozelskie, 
wina reńskie, 

wina musujące 
i prawdziwe szam­

pańskie <1655) 
polecają po tanich cenach ___

^Bynek 30



Z powodu śmierci ś. p. męża mego zwijam 
kompletnie skład mój i urządziłam zupełny

wyprzedaż mebli
oraz materyałów nie wyrobionych. 

Wszelkie zapasy mebli wykwintnych i po­
jedynczych wyprzedaję po znacznie zniżo­
nych cenach. (1316)
Wdowa Aaaa Śgk&saikbwSes 

W firmie W. Szkaradkiewicz 
MAGAZYN I FABRYKA MEBLI 

Poznan, nl. Wilhelmowską nr. 80.

Dla pożyczek hipotecznych na lat 10 i dłnżńj 
jako też na amortyzacyą,

na posiadłości ziemskie także za listami zastawnemi 
do wysokości dwóch trzecich taksy landszaftowćj, jako też na grunta domowe f także wznacmici. 
szych miastach naszCj dzielnicy) stawiam obecnie bardzo korzystne warunki

• Ja,k.° ?ł?^T?y reprezentant poniżój nazwanego Banku mogę Szanownym PP*. zaciagaia- 
cym pożyczki udzielić największych ile możności korzyści oraz sprawy pożyczek załatwić 
u aj zręczniej i n&jpretizej. fissfb

Bliższych wiadomości dostarcza i wnioski o pożyczki przyjmuje V '

ŚLĄSKIEGO AKCYJNEGO BANKU ZIEMSKO-KREDYTOWEGO

na W. Ks. Poznańskie.
Maurycy Schoenlank, Poznań, Sapieżyński pl. 2A. parter.

p. p.
Szanownćj Publiczności miasta Ostrowa i okolicy, 

donoszę uprzejmie, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem przy 
ulicy Kaliskiej w kamienicy dawniej p. Robińskiego

RESTAURACYft wraz z WINIARNIĄ.
Obszerne z komfortem urządzone pokoje, osobny pokój 

dla dam, znakomita kuchnia, wyborne gatunki win 
i piwa z browaru p, Hasego z Wrocławia. Przystępne 
ceny i skora usługa. Polecając to moje przedsiębiorstwo łaska­
wym względom Szanownój Publiczności, pozostaję

z wysokim szacunkiem
St. Klimaszewski.

Ostrów, dnia 20. 5. 93. (1746)

Czerwona Apteka w Poznaniu
_. poleca

Jl/?lnS;e!*encyą d® i Eucalyptns-proszek do
!£?zy środe v oc!”’onn-r »• d<’ konserwowania zębów 

LwaJ8e,„8kut?1®“ .s7ych nadzwyczajnych antiseptycznych przy-w<^°ír.W' Pena butelki 1 m., pudełko Euealyptus proszku 76 fen. 
lekany”ofe^*enff0 wszelkich Porohach żołądkowych przez

^B<rząfcra^ePSyn°W^ podłu® recepty profesora Dr. Liebreicha przy-
Wino chińskie czyste i z żelazem. (Io48)
Wrf PMecspraczający) przez lekarzy polecone. —

Za?nt- 1)50 buteIka na Próbę 76 fen. Przy 
zaknpme 6 butelek 1 bnt. rabatu.

W®“® br®m°WA (aqna bromata nervina) kn wzmocnieniu systemu ner-
knpZy^lT'raWtu ją°ą ™ * P° 3° ¡ 50 fen> Przy za'

Kr^enif3‘ J**^*?, doświadczol>e jako nadzwyczaj skuteczne prze-
wemuFsSi/bSaT^: itTtraWieDiD’ Ż°Mk°'

R" bttelka>50,lf™ ®®[1^ytnsw'wy Przeciwko renmatyzmom i udarowi,

R*lłój"ei,łI.PiP2^,la Pr°f' Hebia “aŚC "• UssíaJ® (Blei-Créme)

Ra**a“era śr?dek sPeoialny kn całkowitemu zniszczeniu nagniotków, 
zgęszezemu skóry etc., fl. 60 fen.

^^¡łnwetf“ ,*sell8y* Jodłową z przepysznym zapachem lasu jo­
dowego, do przeczyszczania powietrza w pokojach i w salach dla

’ wzma.cnia nerwy 1 oddziałuje nader korzystnie na organa od- 
Sze“a,zł°temi medalami i dyplomem honorowym

Priwdrt«Nfi i Brukseli. Butelka po 1 lik., rozpylacz 1.50 M.
dBll"aty?s>tl proszek na owady nadzwyczaj

SS“!, oTa^’-P U8kwy- mole itd‘ w *,ud,?}ku z Przyrządem do 
rozpylania po 26, 60 i 1 marce — funt po 3 marki.
mfhn ““ m.°Ie W, za'ukni«tycb kapsułkach do wkładania w fałdy 
mebli, rzeczy itp., pudełko 50 fen.

»-5Í2Í ““ m®1® arkusz po 10 fen., karton zaw. 10 ark, 80 fen.
“ V* pro.szelŁ na n°Si nadzwyczaj praktyczny i nieszkodliwy

sroueR do usunięcia pocenia nóg i nieprzyjemnego odoru u nóg i nod
~i W Pudełkach blaszanych z przyrządem do rozpylania 

po ou ren. i 1 marce.

1 “i”™1*’
Pi,?,,¥Łl JE®laan® z mleczanu żelaza, ogólnie uznane za skuteczny 

t™íWK, 8,trawny Preparat z żelaza. Zalecone przez lekarzy na brak 
edn-C? 1 “erwow°ść » t- d- PiS«iki te mające powłokę z cu-

_.. j . PSUJ4 zębów. Cena za pudełko 1 markę.
Wk5XOlKOSíOiTy “ j kaSZeł 1 chryPk?< katar w krtani i płucach, 
orak oddechu, koklusz i drapanie w gardle, butelka 60 fen., 6 but. 3 m

Czerwona apteka, Poznań, Stary Rynek 37.
_________  (Róg Starego Rynku i Szerokiej ulicy.)

St. OpieUński
Fabryka wyrobów woskowych i tielnik wosku■w ZZxotosz37-n.ie
t

 poleca (1602)

wiece ©Itarmw©
wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie ’ franco.

i A. Andruszewski,
tfc 7
L." Wielka Rycerska ul. Nr. 8.

Magazyn mebli

o
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i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­
dzeń pokojowych w różnych stylach.

Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole­
cam: tylko doborowe i trwałe meble do 3 pokoi za 
196 Mrk. do 3 pokoi za ItO Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stosownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania. (220)

Wieiki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga­
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

Wielebnemu Duchowieństwu polecam się
do reperowania i odnawiania 
sprzętów kościelnych j. t. monstran­
cji, kielichów, paten, puszek, relikwiarzy itd.-

Na nowe sprzęty kościelne przyjmuję za­
mówienia podług wzorów.

I. Stankowski,
r _ złotnik i jubiler.

Poznan, Butelska ulica II, parter.
(1666)

MEBLE
w nąjwlększym wyborze w różnych stylach i formach 
po skromnych do najwykwintniejszych, we własnej fa­
bryce wykonywane, mam zawsze wznacznych zapasach
”XSXaYairtb j8t ' ^-4«

Wielki wybór
materyi na pokrycie

tylko w najnowszych modnych deseniach.
Ceny rzetelne i jak najprzystępniejsze.

inh paŁ ZąiaUiei wykonuke si<3 we fabryce pojedyńcze sztuk. 
kompozycyig P°dłUg osobnych punków własnej

J. Zeyland.

Pleszew

FW. Księstwo Poznańskie.

L ZBÔRALSKI
Handel win. 

założony w roku 1853
poleca znane ze swéj dobroci

'Wina węgierskie (tokajskie)'
i wino mszalne (vinum de vite).

iPróby i cenniki na żądanie franko i gratis. Podróżujących nie wysyłam?

Kompletne wyprawy wsztućcacli stołowych
ze słynnśj fabryki wyrobów srebrnych
Chrlstofle & Comp. w Paryżu pod 
gwarancją pokłada srebra w uży­
waniu i trwałości w niczem nie ustępu­
jące wyrobom szczero srebrnym, polecam 
po oryginalnych cenach fabrycznych.

Oszczędność i korzyści wy­
nikające przy zakupnie całych wypraw 
wykazuje niźój uzasadnione (1290) 

Porówna ni o:
1 tuzin łyżek 1 tyleż widelcy stoło­
wych w ciężkiej wadze srebra ko­
sztuje około 300 marek. Za te 
same pieniądze otrzymąje się na­

tomiast:
12 noży deserowych Mk, 24,00
12 łyżeczek do mokki , 11,20
2 łyżki półmiskowe „ 14,40
1 widelec , „ 12,00
1 łyżkę wazową . 11,20
1 łyżkę do tortu „ 8,00

, —1 cążki do cukru _ 3,00
__ Razem 300 marek, “yg

wvd»ć ko®P'et sztnćcy ze srebra mnslałby’ydac °k0ł0 17?°, Mk‘ kaP1i8łn, który utkwiony w tych sprzętach 
martwym pozostąje, w stanie czynnym zaś przynosiłby rocznie 102 

»cze®°. yjy*k*, że po 3 latach zyskane ztąd 306 Mrk. 
p„. cały wydatek zaknpna. — Wszelkie reperacye i posrebrzanie
zużytych sztuccy wykonuje po możliwie tanich cenach. Stare do użytku 
nie zdatne srebra przyjmuje w zamian.

J. ST ARK,
Glłwny sM ijrrtJi jlBterowaaycli i sprzętów ioicieliycli,

_________ Poznań, Wilhelmowską ulica 21.

18 łyżek stołowych 
18 widelcy ,
18 noży „
18 łyżeczek do kawy 
18 ławeczek pod noże 
12 łyżek deserowych 
12 widelcy

4140
41,40
43.20 
21.60 
19,80
26.20 
25,20

OSOBY
przybywające na dłuższy lub 
krótszy czas do Poznania 
znajdą wygodnie urządzone 
pokoje wraz z stołem po 
cenach umiarkowanych.

A. Kalkstein,
Wiedeńska ulica nr. I, II. p.

Papierosy.
Z powodu przeniesienia mój 

fabryki papierosów na
ulicę Wilhelmowską 21 wy­
przedaję do 1 lipca moje fa­
brykaty po cenie kosztu.

F.

Plac Wilhelmowski 14.

Ładny skład
do każdego interesu, z re- 
pozytorynm i mieszka­
niem zaraz i tanio do wy­
najęcia. (1765)
ZS 37*To a, łz i 25.

P3(Sie«Ka8E3f^SSS53553S»a3ni

I. Hikotajewski
(227) krawiec męzki

w Gnieźnie, ul. Tumska,
poleca się Wielebnemu Duchowieństwu do wykonywania

oraz wszelkich prac w zakres krawiectwa wchodzących. Pracu­
jąc sam, tylko po dużych warsztatach w wielkich miastach Nie­
miec i Belgii, jestem w stanie obok skorej i rzetelnej usługi oraz 
dobrego kroju oddać' starannie wykonaną i gustowną robotę.

Towary na składzie. — Ceny umiarkowane.

Polecam w wielkim wyborze 
jako specyalność

Pończochy i szkarpetkl w kolorach pewnych,
Rękawiczki 1 wszelkie trykoty,
Prócz tego: Blnzkl lekkie i do prania,
Chlorki 1 blnzkl perkalowe, chewlotowe 1 trykotowe 
Kaftaniki, sukienki wełniane I barchankowe,
Gorsety, woalki etc. etc. (1679)

Fabryka pończoch i trykotów
StsuxxisłsiT*7'37’ IZ)exxxel

w Poznaniu, plac Piotra 3.

Nagrobki i pomniki
każdego rodzaju, jako też

do ogrodzeń grobów
polecają (1583)

S. MICHALSKI I SP.
Poznań, Wilhelmowską ul. 21, naprzeciw hotelu francuzkiego

gs. 5. o n> X
Is 
«> » 
Si

Magazyn mebli
Majstrów Stolarskich.

J. Krąkowski, (1303)
W Podgórna ulica nr. 8, 

poleca fezan. Publiczności meble własnego 
wyrobu od skromnych do najwykwintniejszych, 
kompletne _ wyprawy jako i pojedyńcze 
sztuki, również meble wyścielane, lustra 

1 marmury po najniższych cenach.

Jak w dawniejszych latach tak i w bie­
żącym roku przyjmujemy (1726)

na jarmark poznański
do komisowej sprzedaży.

Prosząc o łaskawe wczesne zgłoszenia się
nadmieniamy zarazem, że wełnę przyjmować 
będziemy do namiotu naszego na placu Sapie- 
żyńskim od dnia 9 czerwca r. b.

1
Kwilecki Potocki i Sp.

Niezawodny Rezultat!!
Kto chce dobrcrswe sprzedać, 

lub kto chce dobra kupie, 
ten niech się lylko z zaufaniemzgtósi do

Ajenta dóbr LICHTA w Poznąniu.
Zafoźona ISW 

Szybka.sunjjinna i dyskretna usługa 
dia sprzedających,1 kupujących

TJoseń..
Syn obywatelski z wykształceniem 

wyższego tereyanera poszukuje miej­
sca do handlu tow. kolonialnych i de­
likatesów zaraz lub od św. Ja«a. 
Zgłoszenia: L Blnlakowskl, Nakło 
(Ńakel-Netze).__________ (1720)

jest nietylko najpiękniejszą, ale i naj­
lepszą w świecie, ponieważ przy de- 
brćj paszy ną)większe przynosi 
korzyści. Odznacza się wielką wy­
dajnością mleka, zdatnością do tu­
czenia i zdolnością do pociągu, tak 
że wydaje najlepsze woły robocze.

Przyszłość wszelkiej chodowli by­
dła W. Ks. Poznańskiego, mianowi­
cie w gospodarstwach włościańskich 
polega na bydle Simmentalskiem.

Stadniki najlepszój jakości ma 
na sprzedaż Majętność Wą- 
sowo (Wonsowo) stacya pocztowa.

Odstawione konie
nabywa (1694)

Ogród zoologiczny.

Berlińska ulica nr.. 18 są do wydzierżawienia ot
1-go października r. b. ’ ’ (1639

1) 3 obszerne i wysokie

lokale handlowe,
z których dwa mają po 2 okna wystawne. Okna wystawni 
wszystkich 3 lokali sięgają z frontu do suteryn;

2) na II. piętrze

pańskie pomieszkanie
składające się z 5 pokoi z kuchnią, łazienką, spiżarnią etc 

Wszystkie lokale mogą być zdjęte od 1 września r. h 
Bliższych wiadomości udzieli p. A. CICHOWICZ

Berlińska ulica nr. 7.

Bank Włośriaiiki w Poznaniu
przyjmie do bióra swego młodzieńca szukającego sposobności bezr 
tnego kształuenia się w zawodzie kankierskim. Woloataryusz musi pot 
dać wykształcenie szkólne odpowiadające przynajmniej wymaganiom sekui 
gimnazyainćj i oddać któtki opis przebiegu życia swojego przy osobisi 
przedstawieniu się podpisanemu dyrekterowi banku. Przedłożenie zasi 
czeń szkólnych jest pożądane dla tem dokładniejszego wykazania zi 
ności reflektanta. (j;

Dr. Buski.

Orkiestra Karola Meyder z Koncertliansu Berlińskiego
(dawniej BIE8E)

składająca się z 60 artystów, między którymi jest 12 solistów,
Dyrygent: Karol Meyder

Koaesrt w @gí0tó L&mbwU
w piątek d. 9 czerwca o godz. 8 wieczorem.

, .7^° 1 n^rce u pp. Ed. Bote & G. Bock,
przy kasie 1,50 mrk (1748)

W razie niepogody odbędzie się koncert na sali.

Za redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania,”- Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiej

W obydwa Święta Ziel. Świątek

Wbltó koncert wojskowy
(1693) Poozątek o godz. 4.

'BV o połowę zniżone-
Jazda na kucach dla dzieci-

llumlnacyjnc oświetlenie ogrndn.
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